
We Lwowie. Sobota dnia 30, Marca 1867.
Wychodzi codziennie o godz. 

3 ci ej pc południu. 
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

MIEJSCOWA k w a r t a ln i e  3 złr. 75 ent.
iniesigciui®  ̂ n «

Tygodnik Niedzielny kw art .  „ 20 „
Z przesyłkę pocztową :

w państwie austijaekiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. 

do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. l 5 s g r .W  
| „ Szwecji i Danii i 6 „ «

, Francji i Anglii . 23 franków. I •
, Wioch . . . .  25 „
, Belgii i Szwajcarji 18 „ i

Turcji i ks. Naddun. 18 „ *
NOX)

Numer pojedyńezy kosztuje 8 ent.

Od wydawnictwa.
Przedpłata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z 

T ygodn ik iem  N ied z ie ln ym  i
% p rzesy łk ą  p ocztow ą:

k w a r t a l n i e ...........................5 złr. —  et.
m ie s ię c z n ie ............................1 . l u
Za T ygodn ik  N ie d z ie ln y , j a ­

ko  dodatek do Ga?. Nar. nadliez- 
bowo lub pod osobnym adresem 
posyłany, kwartalnie . . . .  35 „

Iłez p rzesy łk i pocztow ej i bez T y ­
g o d n ik a  N iedzie lnego  winlejaess:

k w a r t a l n i e ........................... 3 ,, 15 ,,
miesięcznie . . . . . . 1 ,, 30  „

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „W ydawnictwo dziel tan cli i p źyie-
cznych" w kwocie . . .  11 złr. — ct.

Na Broszurę „Rozprawy o fundu- 
gzach krajowych" w kwocie • » b,) »

Na dramat ś. p. *°r
wskiego pod tytułem: „KRZYW DA i
ODWET*4, którego czysty dochód ze 
s p rz e d a ż y  przeznaczony na postawienie po­

mnika, po zniżonej cenie . — „ 50 „
Na HALICZ ANI NA, kalendarz na rok 18G7 35 „
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 18G7 GO „

Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI
L. Pieroźyóskicgo . . .  1 złr. 30 ct.

Na KALENDARZ KRAKOW SKI
Józefa Czecha na rok 1SG7
* Z ryciną Kazimierza Wielkiego .

Na Sprawozdania z posiedzeń sej­
mu 1805/6 kompletny egzemplarz. 5

Na zbiór poezyj p. t. „Kilka w spo­
mnień z Kaukazkiego wygnania" przez 
J. Giedrpjca z przesyłką pocztową . 2

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone
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Zwyeinęzoy i zwyciężeni.
W Wiedniu rozpoczęły się obrady nad 

projektem do zmian w ustawie lutowej. Mini­
sterstwo ma te projekta przedłożyć Radzie pań­
stw a do uchwały. W komisji, układającej pro­
jekta, zasiada obecnie namiestnik Galicji. W  
Peszcie za i  toczą się obrady nad ważniejszemi 
jeszcze kwestjami; projekta komisji wiedeńskiej 
będą tylko zastosowywaniem ustawy lutowej do 
tego co w Peszcie uchwalają. W stolicy wę­
gierskiej obecnie jest ognisko życia polityczne­
go w Austrji. Tam aż do koronacji przebywać 
będzie najczęściej cesarz, i tam i ministerjum 
państwowe przy boku cesarza będzie musia/o
przepędzać najwięcej czasu.

Lecz nietylko teraz przewagę mają W ę­
grzy nad drugą potową państwa. Będą oni 
mieć ją i w przyszłości. Ustawa lutowa, cho­
ciażby ją bardzo kardynalnie zmieniono, nie do­
równa jednak konstytucji węgierskiej, nie roz­
budzi nigdy tego życia politycznego, tej swo­
body i poczucia, co węgierska. Węgierskie mi­
nisterstwo z sejmem węgierskim będzie zawsze 
szło górą nad Radą państwa przedlitawską, i 
przeważny ztąd będzie wpływ wywierać i na 
wspólne ministerstwo państwowe. Węgrzy wy­
łączywszy wspólne sprawy i traktując je czy przez 
delegacje czy w wspólnym parlamencie, fakty­
cznie będą w tych spraw, ch nietylko władać w 
Peszcie, jak to w r. 1848  zamierzyli, ale bę­
dą władać i w całem państwie, bo delegacja 
ich będzie jednolita a popierana zawsze energi­
cznie i jednozgodnie przez obie Izby sejmu wę­
gierskiego, podczas gdy Izba niższa Rady pań­
stwa będzie zawsze rozbita, bezsilna, a wyższa 
zupełnie odrębnemi będzie chodzić drogami, nie 
mając tego samego składu co Izba niższa. W Izbie 
niższej bowiem Rady państwa, nawet przy ordyna­
cji wyborczej, na wyłączną korzyść Niemców 
oktrojowanej, równoważyć się będzie żywioł nie­
miecki z słowiańskim, w Izbie panów żywioł 
słowiański znika prawie zupełnie. Z Kroacją wę­
gierskie ministerstwo przeprowadza ugodę , od­
nawia unię, na podstawach poszanowania jej au­
tonomii w  administracji, w szkołach i sądo­
wnictwie ; inne zaś składowe części Węgier nie 
mają lub nie pożądają odrębności politycznej, 
a dla autonomicznego rozwoju mają w komitatach 
obszerne pole działania. Przeciwnie w tej poło­
wie państwa wyrobione silne narodowości do­
magają się autonomii w administracji, szkołach, 
w sądach; ustawa lutowa takiej autonomii jest 
przeciwną, a u góry nie ma skłonności do prze­
prowadzenia takiej transakcji, jaką przeprowa­
dzają Węgrzy z Kroacją.

Poplecznicy ustawy lutowej, upojeni zwy- 
cięztwem przy wyborach w Czechach i Morawie, 
już dzisaj ani słyszeć nie chcą o nadaniu kra­
jom koronnym obszerniejszej autonomii. Trzy­

dziestu szlachty niemieckiej w Czechach, a kil­
kunastu w Morawie, przy presji rządu, rozstrzy­
gnęło rzecz na stronę niemiecką. Jakże na tak 
słabej większości już nie w Radzie państwa, ale 
w narodach, oparta organizacja państwowa może 
rozwinąć się należycie i dodać siły państwu?...

Jeżeli i ministerstwo zechce plany swoje 
na podobnem zwyeięztwic oprzeć, to istotnie 
nie wzmocni lecz osłabi jeszcze więcej Austrję. 
Znakomici mężowie stanu w takich razach szli 
najczęściej za praktycznemi radami Maehiavella, 
i pokonawszy swych przeciwników, aby im od­
jąć powód do wznawiania dalszej walki , wła­
śnie przyswajali sobie cele i dążności swych 
przeciwników lub godzili je z własneini celami 
i dążnościami. Jeżeli ministerstwo nie upoi się 
zwyeięztwem, odniesionem w Czechach i Mora­
wie, lecz pomimo zwyeięztwa wymierzy przy 
układane projektów do zmian ustawy lutowej 
sprawiedliwość Czechom i innym krajom koron­
nym, mogłoby położyć podstawy silniejszej or­
ganizacji i w tej połowie państwa.

W ręku ministerstwa jest obecnie możność 
przywrócenia i ustalenia równowagi rniędzy skła- 
dowemi częściami, między krajami koronnemi 
w tej połowie państwa. Gdyby tę równowagę 
przywrócono, wtedy Rada państwa przedlitawska 
mogłaby stanąć na równi z sejmem węgierskim 
i przeciwwagę mu utrzymać. Mężowie, zasiadający 
w gronie komisji ministerjalnej, układającej pro­
jekta do zmian ustawy lutowej, jeżli uwzględnią 
to położenie rzeczy, to oddadzą wielką przysłu­
gę przyszłości Austrji. Jeżli zaś będą mieli je ­
dynie większość sztuczną mającej zwołać się
Rady państwa na oku, i do jej usposobienia się 
zastosowywać będą , jeżli pominą życzenia i dą­
żności ludów i krajów do obszerniejszej auto­
nomii, wtedy położą zaród walk wewnętrznych 
i osłabienia państwa całego

Usuną się wtedy czesGy posłowie z Czech i 
Morawy, usuną niezawodnie i polscy i słowień- 
scy z Rady państwa. Pozostała niemiecka wię­
kszość uchwali wtedy w prawdzie, co się  ̂jej 
będzie podobało, lecz takie uchwały będą miały 
taki sam rezultat, co uchwały Rady państwa 
za Schmerlinga. Pierwsze niebezpieczeństwo ze­
wnętrzne, pierwsza zewnętrzna wojna oka­
że znowu słabość państwa w całej pełni, jak 
to się stało przed, podczas i po ostatniej woj­
nie pruskiej.

„Węgry nie mogą istnieć jako państwo nie­
podległe, one muszą przyłączyć się do jednego 
z państw sąsiednich. Nasze odwieczne prawa, 
nasze najświętsze prawa i ustawy nic będą ni- 
czem dla dyplomacji i nic nam nie pomogą 
wobec zaborczych zamiarów sąsiadów. Dyplo­
macja nie troszczy się o prawa pojedynczych 
narodów ! Patrzmy na Polskę, na ten kraj nie­
szczęśliwy, w nędzy pogrążony,—Polska zginęła 
(namiętne, liczne bardzo wołania z lew icy: „nie, 
nie zginęła, jeszcze nie zginęła F) pomimo praw 
swoich, pomimo najświętszych traktatów. Taki 
sam los spotkał ksieztwa Zaelbiańskie. Czyż łzy
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nie pozostaje, jak związać się z jednem z 
państw sąsiednich." Dalej wykazywał mówca, że 
tem państwem może i powiuna być tylko Au- 
strja.

N. Pan bawi ciągle w Peszcie. W niedzielę 
udaje się do Pesztu, jak zapowiada Wicn. Abd. 
Post, p. Beust i zabawi w drugiej stolicy monar­
chii dni kilka.

Telegramy z Pesztu z d. 28. bm. donoszą, że 
hr. Andrassy otrzymał prośbę mieszczan miasta 
Rieki (Fiume), w}rstosowaną do króla, w której 
miasto to prosi o przyłączenie miasta i całego 
okręgu napo wrót do Węgier. Prezes minister­
stwa węgierskiego przyjął petycję . upewniając 
w swej odpowiedzi, że monarcha prawdopodo­
bnie prośbę tę uwzględni, i że już za dni kilka 
życzeniom petentów stanie się zadość.

Projekt wydzierżawiania monopolu tytonio­
wego w Austrji upadł głównie z powodu opo­
zycji ministerstwa węgierskiego. Za to słychać o 
projekcie ministra skarbu węgierskiego, Lonyaya, 
zupełnego zniesienia monopolu w Węgrzech.  
Zwołano już nawet konferencję rzeczoznawców 
do Pesztu, którzy mają orzec, czy monopol nie 
jest ze względów ekonomicznych szkodliwym, i 
w jaki sposób skarb straty, przez zniesienie mo­
nopolu poniesione, mógłby powetować.

Magyar Orszag utrzymuje że ministerstwo no­
si się także z myślą zniesienia monopolu soli.

Aliemcy. Dzienniki francuz k i e przyznają 
już, że istnieje nowa kwestja, a to iuksemburg- 
ska. France, która jeszcze wczoraj o niczem nic 
nie wiedziała, przyznaje teraz, że od pewnego 
czasu toczą się jakieś układy względem Luksem­
burgu, dodaje jednak, że patrjotyzm jej nie po­
zwala powiedzieć wszystkiego. Podobnie prze­
mawia i Pags, a z telegramu wczorajszego wie­
my,  ̂ że Pays domaga się wprost rozszerzenia
nńiie U i /I n t i i «

Przegląd polityczny.
Dokładnych jeszcze doniesień o rezultacie 

wyborów w Czechach i w Morawie nie ma do­
tąd; wnosząc z dotychczasowych doniesień tak 
wiedeńskich jak i pragskieh dzienników widać 
jednak, że stronnictwo narodowe zostało przy 
wyborach z kurji większych posiadłości pobite. 
Stronnictwo niemieckie centralistyczne będzie 
mieć teraz większość w sejmie e eskim. Stara­
nia p. Beusta, pobyt arcyksięeia Karola Ludwi­
ka w Pradze nie zostały bez skutku.

W Krainie zwyciężyło jednak, jak się zda­
je, i tym razem stronnictwo narodowe. Telegra­
my z Lubiany z d. 28. bm. donoszą, że między 
36 członkami, składającymi sejm lublański, jest 
większość kandydatów stronnictwa narodowego. 
We wszystkich 16 okręgach gmin wiejskich wy­
brano prawie jednogłośnie posłów dawniejszych. 
W samej Lubianie nie otrzymali dawniejsi po­
słowie, dr. Klun i dr. Toman, większości, więc 
wybrała ich jednogłośnie Izba handlowa. Do 
chwili wysłania telegramu, było w iadom ych 23 
wyborów, między temi było 21 ze stronnictwa 
narodowego; gdyby więc reszta 15 w yborów  
wypadła na korzyść stronnictwa centralistyczne­
go, byłoby ono zawsze w sejmie w znacznej 
mniejszości.

W sejmie peszteńskim toczą sie dalej roz­
prawy nad elaboratem komisji względem spraw 
wspólnych. Mowa Deaka, o której nam wczo­
raj telegrafowano, miała zamknąć rozprawy o- 
gólne a w przyszłym tygodniu miały się rozpo­
cząć rozprawy specjalne. Na posiedzeniu Izby 
niższej dnia 26. b. m. przemawiał miedzy inne- 
mi za elaboratem bardzo gorąco poseł Szentki- 
ralyi, a mowa jego była jedną z n a jznakom it­
szych. Mówca przemawiał stanowczo za ścisłą 
unią Węgier z Austrją i wskazywał na niebez­
pieczeństwa, jakie zagrażałyby Węgrom, g ‘yby 
stały zupełnie niezawiśle, gdyby były państwem 
niepodległem, otoczonem przez nieprzyjaciół/ 
Przy tej sposobności wskazał na los Polski i 
wyraził się, że Polska „zginęła". Wyrażenie się 
to mówcy wywołało formalną burzę w Izbie, a 
cała prawie lewica chórem zawołała, że „nie" 
»nie zginęła". Oto wspomniany ustęp mowy
Szentkiralyego:

" ^tuawiauo za zaoorem 
Nicei i Sabaudji, czego też wkrótce dokonano. 
Luksemburg, o który chodzi, jest dość drobnem 
wielkiem księztwem, mającem 46 mil kwadrato­
wych obszaru i iiczącem 200.000 mieszkańców, 
a dochody jego wynoszą rocznie około 300.000 
guldenów. Niektóre stosunki przemysłowe, mia­
nowicie kopalnie kruszcowe, mogą to księztwo 
robić dla Francji ponętnem, ważniejszemi zdają 
się jeduak być względy strategiczne i posiada­
nie jednej z najsilniejszych twierdz Europy. Czte­
ry linie kolei żelaznych, przerzynających ten 
kraik, są w rękach towarzystw francuskich. 
Administracja ksieztwa jest od dłuższego czasu 
urządzona na wzór franeuzki, a rząd od dawna 
już się stara zrobić język franeuzki panującym, 
na co oczywiście Niemcy mocno się żalą. Dziś 
podnieśli Niemcy tamtejsi, widząc że król holeu- 
derski. który jest ich w. księciem, Francji sprze­
dać zamierza, jęk boleści, i są pewni, że ich Pru­
sy także opuszczają, gdyż komendant załogi pru­
skiej w twierdzy luksemburgskiej zapowiedział 
już oficerom, by się gotowali do wymarszu. 
Czy prawdą jest, że p. Bismark, ów obrońca 
narodowości i całości niemieckiej, już z cesarzem 
Napoleonem zawarł układ o zezwolenie ze strony 
Brus na iakupno Luksemburgu, przyczem mają 
Brusy otrzymać wynagrodzenie kosztów w yło­
żonych na twierdzę luksemburgską, niewiadomo.

W sprawie luksemburgskiej powiada 1'Indep. 
Belge} która stanowczo jest przeci wną aneksji, że 
Francja oświadczyła gabinetowi berlińskiemu, 
iż w razie jego zezw o len ia g o to w ą  jest zu­
pełnie zburzyć twierdzę luksemburgską.

Praskie dzienniki o całej tej sprawie nie 
wyrażają stanowczego zdania, większość ich o- 
świadcza sio przceiw oddaniu Luksembnrgu 
Francji, jedna tylko K oln . Ztg. przemawia za od­
stąpieniem Luksemburgu. Dziennik ten powiada, 
że długi zmuszają króla holenderskiego na sprze­
daż tę przystać.

Cała flota pruska ma być gotową po dzień 
1. kwietnia, tak żeby od tego dnia począwszy 
na którąkolwiekbądź stronę ndać się mogła. 
Wszystkie stacje floty pruskiej otrzymały już 
rozkaz, by były w pogotowiu.

T«v*£a. T a j n y  komitet bółgarski przesłał 
sułtanowi memorandum, w którcm wytacza żale 
i skargi ludu bułgarskiego i wyraża życzenia 
jego. Po wyrażeniu na wstępie nadziei, że suł­
tan wysłucha głosu ludu, podległego jego berłu 
a najliczniejszego ze wszystkich, wyliczywszy 
krzywdy, jakich Bółgarowie doznają, mianowicie 
od zdemoralizowanych władz tureckich, wyraża 
komitet życzenie aby sułtan dla utrwalenia wie-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e  I jWOwie: Bióro Administracji f* tr­

z e  t y  J Y a r o d o w e j  przy ulicy Nowej pod 
liczby 291. W  K r a k o w ie :  Księgarnia ,/b 
ztfa Czecha w rynku. W  Paryże; na cały 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczki na 
skit rue du pontde Lodi Nr. 1. W e Wiedniu: 
p. A Oppelik, Woli ze ile, 22: tudzież pp. Haasen- 
ziein 4' Vogier, WoIIzeiJo 9. W  F r a n k f u r ­
cie n a d  M en em  i H a m b u r g u :  pp. Haa- 
senztein Voglei\

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 
[m ent od miejsca objętości jednego wiersza 
® drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

30 ent. za każdorazowe umieszczenie.
LISTY REKLAMACYJNE nieopioczęto- 

wane nie ulegają frankowaniu.

cznego węzłu między ludem bółgarsbim a tro­
nem, ogłosił autonomię polityczną i religijną 
kraju, opartą na liberalnej konstytucji, i abv£do 
tytułu sułtana Osmanów dołączył tytuł króla Buł­
garów. Komitet wyraża w końcu życzenia 
swoje co do autouomii, w następujących sie­
dmiu punktach:

1) Rząd narodowy i konstytucyjny. 2) Bół- 
garja wraz ze wszystkiemi prowincjami przez 
Bółgarów zamieszkałemi, t * orzy osobne państwo 
jako królestwo Bółgarskie. 3) Królestwo Buł­
garskie jest na wieki związaue z państwem Otto- 
mańsldem i będzie mieć królem swoim sułtana 
Abdula-Aziza, oraz jego potomków, którzy obok 
tytułu swego sułtanów, nosić będą tytuł królów 
bułgarskich. 4) Sułtan koronować się będzie 
na króla bółgarskiego w jednej z dawnych sto- 
licz królestwa, i w tejże stolicy zbierać się bę­
dzie zgromadzenie narodowe. 5) Królestwo rz.ą- 
d/.onem będzie przez wice-króla chrześcianina, 
wybranego przez zgromadzenie narodowe, a 
przez sułtana potwierdzonego. 6) Wice-król bę­
dzie pod zwierzchnictwem sułtana głową pań­
stwa, ma mieć powierzoną sobie władzę wyko- 
wczą i być najwyższym sędzią w kraju. 7) W i­
ce-król rządzić będzie z pomocą rady stanu, 
której członków wybiera zgromadzenie narodo­
we, wyłącznie z pośród Bółgarów.

W końcu uprasza petycja o rychłe zwoła­
nie nadzwyczajnego zgromadzenia ustawodaw­
czego, wybieraluego przez lud bez wpływu rzą­
dowego, celem ułożenia konstytucji, mającej o- 
zuaczyć stosunki królestwa do ogółu państwa.

M oskw a, O gromadzeniu wojsk moskiew­
skich na południu donosi także Wanderer, który 
otrzymał wiadomość telegraficzną z nad grauicy 
moskiewskiej, według której wojska carskie z 
głębi imperjum ciągle ku Prutów! wielkiemi ma­
sami się posuwają, tudzież że zapasy żywności 
i materjałów wojenuych rząd moskiewski w wiel­
kich ilościach gromadzi, i że z liwerantami po- 
zawierał koutrakta o dostawę prowiantów.

Przedwczoraj podaliśmy byli w doslo- 
wnem brzmieniu mowę posła Kantaka, mianą w 
parlamencie niemieckim dnia 18. bież. in. przy 
wniesieniu protestu ze strony posłów polskich. 
Dzisiaj podajemy mowę posła Niegolewskiego, 
mianą na teraźe posiedzenin. Opiewa ona:

Poseł N ie g o le w sk i: „Panowie I W chwi­
li, znaczącej dla waszej historji niemieeuej, 
nie zabiorę wam wiele czasu. Przedewszystkiem 
przecież wyrażę ubolewanie, że uiestety w chwi­
li tej samej, gdy wasz naród niemiecki chce­
cie wieść do celu tak wzniosłego, nie możecie 
wyzuć się z nałogu krzywdzenia nas w prawach 
naszych, i ażeby na to rzucić płaszczyk pozoru, 
szarpiecie nas w uczuciach naszych najgłębszych, 
najświętszych i przyrodzonych. Przeciwko na­
szej protestacji, dobrze uzasadnionej, niemogli- 
ście przytoczyć żadnych argumentów.

Dotąd właściwie aui słowa nie powiedzia­
no o protestacji, i o jej przez nas uzasadnieuiu. 
Nie! Nie protestację, ale naszą historję wzięli­
ście po swojemu na ząb waszych dedukeyj prze­
ciwnych i twierdziliście fakta, tak się właśnie 
rozwodząc, jak gdybyście umyślnie chcieli nus 
głęboko urazić. Panowie! już w starożytuości 
wymagała przynajmniej moralność, aby szano­
wano n i e s z c z ę ś c i e .   ̂ Nie odeprę waszych 
uraz waszym obyczajem, i odpowiem z krótkie­
go strzemienia. Stoję na polakiem stanowisku. 
Stoimy na podstawie narodowej, i dla tej idei od 
wieków z poświęceniem największem, gardła 
nasze kładliśmy, i mienie i wolność. Z temźe 
samem uczuciem, którego dla siebie żądamy, nie 
sprzecivviamy się waszym usiłowaniom narodo­
wego zjednoczenia się, bo my niemamy zwyczaju 
wedle upodobania i dogodności zmieniać za­
sady. Jakoż oceniając kwestję niemiecką wy- 
cłiodzim z pewnika, że narody nie mają stać 
p r z e c i w k o sobie' ani też o b o k  s i e b i e  
tylko, ale że przeinaczenie i prawdziwy postęp 
wiedzie ludy ku temu, aby ludy były d la  s i e ­
bi e  n a w z a j e m .  Przedewszystkiem nie mogę 
tu pominąć tego coście gadali o naszej kultu­
rze. Nie wiem zkąd macie prawo uważać nas 
niejako za lud jakiś mongolski, pogrążony w 
obskurantyzmie, i tak przeciw nam stawać. Inny 
a niewzruszony wydala o naszej kulturze wyrok 
historja Przez stulecia byliśmy przednią s t r a ­
ż ą  c y w i l i z a c j i  od wtargnięcia b a r b a ­
r z y ń s t w a  a z j a t y c k i e g o ,  począwszy od 
walnej bitwy z Tatarami, aż do wojny tureckiej, 
i Polska zdaną sobie od Opatrzności straż na 
kresach azyjskich, pełniła z męztwem ofiamem 
na dobro i zbawienie kultury. Bez Polski, pa­
nowie, byłby krzyż się uchylił przed półksięży­
cem, bez Polski Moskwa byłaby wywarła na lo­
sy Europy i całej kultnry wpływ nieobliczouy. 
Panowie, nawet po ostatniem zwaleniu nas rzecz 
jasna, żeśmy pomimo to odnieśli przeciw Mo­
skalom moralne zwycięztwo. Bezbronny lud pol­
ski, który dzisiaj w na podziw szczególnej sta­
tystyce nam wyliczonej, s t a j a ł  n a  g a r s t k ę ,  
podjął bój z Moskwą. A ta g a r s t k a  szcze­
gólna przecież była dość silna, źe jako lud pol­
ski i m o g ł a  i c h c i a ł a  stawić czoło moskie­
wskiemu olbrzymowi! I dlaczegóż ten olbrzym 
niemógł się sam od niej obronić? Dlaczegóż z 
zewnątrz musiano mu pomoc ofiarować? Dlacze-
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goź nas, gdy nasza liczba była tak mała, że o- 
brazu użyję, którym tu się już posługiwano — 
musiały dwa mocarstwa rozbiorowe a grani­
czące z Moskwą, z siodła wysadzać? Dlaczegóż 
państwa te widziały się zniewolone ofiarować 
Moskwie pomocne ramię do zwalczenia tego 
d r o b n e g o  l u d u  p o l s k i e g o ?  Okoliczność 
ta rzuca światło i prostuje najoczywiściej staty­
stykę narodu polskiego, jak ją tu przedstawiano.

A że chcecie nas za niepodległość polską 
uspokoić wolnością niemiecką, więc odpowiemy 
słowami N i e m c a :  .,źe naj w i ę k s  zero n i e ­
s z c z ę ś c i e m  dl a narodu,  j e ź l i  mu s i  brać  
s z c z ę ś c i e  od o b c y c  h.tt Słowa te wyrzekł 
Niemiec, Steffens, i te same uczucia, które za cza- 
str obcego panowania Francuzów pierś jego roz­
pierały, dziś boleją w piersi Polaków. Bez egzy­
stencji narodowej niema i mowy o wolności. Nie- 
inaczej rzecz się ma z kulturą. Pozwólcie abym 
kilku słowy wspomniał polską kulturę , a wnet 
się przekonacie, że w tej mierze byliście nie­
świadomi. Zaiste po szkołach się poznaje kul­
turę państwa i narodu, po ustawach szkolnych i 
w ogóle po urządzeniach szkolnych! Otóż codo 
tego, pan, wie, pisał pruski urzędnik, tajny rad­
ca stanu, Klewitz, w swem dziele „o pruskiej 
administracji w niegdyś południowych i nowych 
wschodnich Prusiech44 na stronie 38:

„Polskie szkoły i system wychowania 
polegały na prawodawstwie w y b o r n e  m, 
na polskim regulaminie szkolnym z r. 1783 
i na dodatku z r. 1790. C h ę t n i e  p r z y ­
s t ą p i ł  r z ą d  p r u s k i  do t y c h  u r z ą ­
d z e ń . 44

Niezawodnie usiłowania narodu około szkół 
elementarnych, i prawa, wydane w tej mierze, da­
ją wskazówkę najpewniejszą, aźali naród, pań­
stwo, może stanąć w szeregu narodów oświeco­
nych państw, lub nie. Ot słuchajcie, jakie w 
tym względzie Polska także za czasu księstwa 
Warszawskiego wydała prawa ; powołuję się za­
tem na rozporządzenie, wydane przez rząd pol­
ski w r. 1808, a tyczące się szkół elementar- 
aysh. Podpisali je Stauisław Potocki, senator 
wojewoda i prezes Izby edukacyjnej, i sekretarz 
jenerainy, Lipiński.

Regulamin ten szkolny jest tak wyborny, że 
w Prusach nam lepszego dotąd nie dano. Złożę 
go na stole, byście sami się przekonali, jak nie­
słusznie krzywdzicie naszą kulturę. — Opinię 
moję o tem prawie polakiem, tyczącem się szkół 
elementarnych, rząd pruski dostatecznie przez to 
potwierdził, że to prawo dosłownie przyjął clo 
swego zbioru praw i za prawo swoje ogłosił. 
Prawo to wydrukowano w pruskim amtsblacie z 
r. 1818, na stronnicy 599 pod nrem 306, a po­
wiedziano wyraźnie na wstępie : (Czyta :)

„Rząd niegdyś księztwa Warszawskie-

fo dnia 12. stycznia 1808 wydał rozporzą- 
zenie o organizacji szkół elementarnych 

po miastach i wsiach.
„Mieliśmy sposobność uważać, że to 

rozporządzenie, które jeszcze jest prawo­
mocne i będzie prawomocnem, dopóki inne 
przepisy w tym przedmiocie nie wyjdą, 
nie wszystkim władzom jest znane. Dla 
tego widzi nam się stósownem umieścić je 
w amtsblatack w c a ł e j  treści w t e k ś c i e  
o r y g i n a l n y m ,  a zarazem w t ł ó ma -  
c z en i u niemieekiem, jakoż następuje tuż 
po za niniejszem obwieszczeniem. Zarazem 
kładziemy obowiązek na urzęda powiato­
we i miejscowe, aby przy otworzeniu szkół 
elementarnych stósowały się wedle przepi 
sów w a r s z a w s k i e g o  rozporządzenia itd. 

Poznań, 7. sierpnia 1818.
Królewsko-pruska rejencja I.44 

Całe więe rozporządzenie przedrukowano do­
słownie, i to* w czasie/gdzie w Prusiech takiego 
prawa nie znano , ani go też nie wydano. Na 
mocy takich praw i oświadczeń o polskich szko­
łach i polskiem wychowaniu mniemam, iż spo­
kojnie mogę odwrócić się od waszej kultury, 
którą nam w oczy świecicie. Co się wreszcie 
tyczy statystyki, mniemam, że o niej dyskutować 
nie można z mównicy. Zróbcież kiedy na pra­
wdę próbę, i lu  j e s t  P o l a k ó w ,  pragnących u- 
tworzyć państwo własne. A do tego przecież 
macie środek głosowania powszechnego. Dla 
czegóźby w ten sposób nie miano kiedy sprawdzić 
statystyki? Nie wahamy się oświadczyć, że się 
zgodzim na to, co objawi głosowanie powszechne.

Na twierdzenia historyczne co do Prus Za­
chodnich, pozwolę sobie parę słów odpowiedzieć 
p. prezesowi ministrów. Zapisano w historji, że 
Polska nie z d o b y ł a  napowrót kraju, który so­
bie Krzyżacy b e z p r a w n i e  przywłaszczyli. 
N ie ; tak zwany Związek Jaszczurczy, związek 
miast, który powstał bez agitacji Polaków, sta­
rał się w interesie własnego kraju o przyłącze­
nie do państwa Polskiego: chciał Prusy Zacho­
dnie oswobodzić od ucisku Krzyżaków, i jedy­
nie po długich usiłowaniach udało się Związko­
wi Jaszczurczemu znaleźć ucho. Jeźli nadto twier­
dzono co do Prus Zachodnich, że Polska starała 
się narodowość niemiecką w inny sposób zwy­
ciężać, więc wam tylko przypomnę rokowania 
polskich sejmów. Tam usłyszycie głosy jak Dzia 
fyńskiego, Tarnowskiego, itd., które właśnie żą­
dały jak n a j w i ę k s z ej autonomii tych krajów, 
i przekonacie się, naród polski wobec innych 
narodów trzymał zawdy z Solonem, ifc ten złym 
jest obywatelem, który innemu nie życzy tego 
samego, co uważa za dobre i czego sobie sa­
memu życzy, a który nie czuje krzywdy, innemu 
obywatelowi zadanej, równie głęboko, jak gdyby 
jego samego była spotkała.

Co do twierdzenia, jakoby Polska dla tego 
była musiała zginąć, ponieważ odpychała od sie­
bie kulturę polityczną, zajrzyjcie do manifestów, 
wydanych przy rozbiorze. Cóż panowie, opiewa­
ją te manifesta ? Czyż nie mówią, że Polskę trze­
ba podzielić właśnie dla jej d ą ż n o ś c i  do 
w o l n o ś c i ,  którą to dążność wtedy nazywano 
jakobinizmem ? A przywodzę na pamięć wszyst­
kim statystom konstytucję polską z r. 1791, któ­
rą wszyscy statyści wszystkich krajów sławili i 
wychwalali. Przypominam wam, że naród polski 
pierwszy bez r o z l e w u  k r w i  dokonał prze- j 
iniany politycznej, jakiej dotąd jeszcze nie do- J

konano w żadnym narodzie i w żadnem pań­
stwie. W konstytucji tej, panowie, szlachta, pod­
ówczas jedynie praw używająca, dobrowolnie z 
własnej pobudki emancypowała stan włościań­
ski — a teraz chcecie twierdzić, że włościanie 
nasi dla tego nie chcą odbudowania Polski, bo 
się boją panowania polskiego. Jak szczerze Pol­
ska pierwsza w konstytucji polskiej torowała 
drogi dla emancypacji włościańskiej, tego do­
wodzą usiłowania Polaków, czynione później je­
szcze w tym kierunku pod panowaniem obcem , 
gdy nie mogli ich przeprowadzić w państwie 
własnem a niepodległem. Akta regulacji w Pru­
siech dają tego najlepsze dowody, że nigdzie w 
żadnej niemiecko-pruskiej prowincji właśnie c i , 
którzy byli w prawie, nie przyjęli tak chętnie 
emancypacji włościan , jak w w. ks. Poznań- 
skiem. Chętnie i ochoczo Polacy ponosili ofia­
ry wszystkie, w żadoej prowincji państwa pru­
skiego z tak dobrą wolą nie ponoszono ofiar 
regulacji włościaós iej. Przypominam dalej, po­
nieważ tu właśnie położono przycisk na Galicję, 
iż tam nieustannie Polacy zanosili petycje, i i  
tam żebrali nawet o emancypację włościan, i że 
właśnie od uprawnionych wychodziły te usiło­
wania. Nie tu będę się rozwodził, że państwo au- 
strjackie także we wstrzymywaniu emancypacji 
włościan mniemało znaleźć zbawienie w myśl 
zasady: „Rozdzielaj, a będziesz rządził44. Wre­
szcie w Moskwie, panowie, czyż nie byli Pola­
cy, którzy nieustannie prosili o nią? czyż nie by­
ła właśnie szlachta litewska, która kiedy car 
poruszył emancypację włościańską, pierwsza ją  
przeprowadziła i dzięki za nią składała ? Czyż 
nie było właśnie głównym powodem ostatniego 
powstania, że moskiewski rząd w królestwie Pol­
skiem chciał zwichnąć emancypację włościan? 
że Towarzystwo rolnicze dia tego rozpędzono, 
ponieważ ono żądało zupełnej i śpiesznej eman­
cypacji włościan? Jakiemże prawem teraz, gdy 
ci co byli uprawnieni, tak działali i wciąż tak 
mówią, możecie występować z twierdzeniem, ja­
koby powstania miały powód w zachciankach 
szlacheckich? Zkąd przychodzicie do teg o , by 
protestacji naszej przeciwstawiać nasze smutne 
stosunki w chwili rozbiorów, tego zaiste nie 
pojmuję: jakiż związek ma mieć to twierdzenie 
z naszemi protestacjami? Mnemam, panowie, 
że żaden człowiek ani naród żaden nie ma pra­
wa prześladować człowieka chorego i nieszczę­
śliwego, ani narodu osłabionego chwilowemi o- 
kolicznościami, by mu życie odebrać, by naród 
dla tego pozbawić egzystencji. Czyż nie było 
takich chorych stosuuków także w innych kra­
jach? Przypominam wam, panowie, wasz niniej­
szy stan, dotąd jeszcze rozdarty. Czyiiż Niemcy 
i teraz nie są rozdarte? Przypominam wam da­
wniejszą waszą historję, panowanie obcych, 
Związek Nadreński, oddawanie fortec nieprzyja­
ciołom. A zaprawdę, nikomu nie godzi się ztąd 
wywodzić, iżby Niemcy nie miały prawa być wol- 
nem i i n iepod leg łem u  T a k ie m i  a rg u m en tac jam i 
nie uprzątniecie historji ani uprawnienia narodu.

Zmusiliście mnie wycieczkami waszemi od­
powiedzieć słów parę i odeprzeć sztychy ubo­
czne, wymierzone przeciw naszej historji; a te­
raz znowu wracam do protestacji naszej, aby 
bliżej ją  uzasadnić. Panowie, protestacja nasza 
jasno po prostu na tej samej opiera sie zasadzie 
narodowości. Co to jest zasada uarodowości ? 
Oto poprostu , że każdy naród chce mieć wła­
sny obyczaj i własny język, nadto własną hi­
storję, własną egzystencję niezależuą, i nie chce 
podlegać obcemu państwu.

Ńa tem , panowie, polega zasada narodo­
wości , i zaprawdę wolny rozwój zasady tej 
jest niepodobnym, jeżeli narody same siebie 
nie ograniczą na rozwój własnych sił narodo­
wych, ale tamują siły innych narodów, które pod­
bite mieć pragną. Takie zachcianki są nie­
zgodne z uznaniem zasady narodowej. Zdaje 
nam s i ę , żeśmy protestację naszą składając u- 
czynili, czegoście po nas ź^dać mogli; byli­
śmy przekonani, że gdy sami się powołujecie 
na zasadę narodowości, przyjmiecie protestację 
naszą jako konieczną konsekwencję waszej no­
wej formy państwowej. Lecz ponieważ projekt 
nie uwzględnia narodowości naszej, więc przy 
uzasadnieniu protestacji naszej nie mogliśmy się 
ograniczyć na zasadzie narodowej, lecz musie- 
liśmy ją niestety jeszcze oprzeć także na pra 
wach naszych, zagwarantowanych na kongre­
sach. Brawa nasze narodowe zagwarantowano na 
kongresie wiedeńskim, i panowie, król JMć wy­
raźnie w odpowiedzi z 18. listopada 1863 r. da­
nej cesarzowi Napoleonowi na zaproszenie do 
kongresu, powiedział:

„mimo to przecież te traktaty (wiedeń­
skie) zawsze jeszcze tworzą podstawę, na 
której się opiera polityczna budowa Eu­
ropy.44

Kongres wiedeński zapewne stanowił no­
wy rozbiór Polski, ale nie mógł zaprzeczyć istnie­
nia narodu polskiego. Uznał, że choć nie da­
dzą narodowi polskiemu politycznej państwowej 
egzystencji, przecież niepodobna nie uznać go 
jako naród. Gdyby przecież rokowania na kon­
gresie wiedeńskim były szły drogą właściwą na­
rodową, wtedy byłoby uznano niepodległość Pol­
ski, i wtedy wedle woli pierwotnej Prus, Poznań­
skie i w ogóle polskie kraje nie byłoby przyłą­
czono do Prus ani do Niemiec, bo już wtedy żą­
dały Prusy, do czego teraz powinny by zmierzać, 
wcielać w siebie wyłącznie kraje niemieckie, 
nie zaś obce żywioły. Nieszczęśliwy zwrot roko­
wań na kongresie wiedeńskim zdołał polskiemu 
narodowi tylko zapewuić osobny stosunek pań­
stwowy i w prawie publicznera śród narodów i 
państw europejskich, przy czem narodowi pol­
skiemu mimo rozdziału jego pod trzema berła­
m i, g w a r a n t o w a n o  e g z y s t e n c j ę  j e- 
d n o 11 i w ą , t e r y t o r j a l n ą  i n a r o d o w ą .  
Szanowano jedność terytorjalną dawnej Polski z 
r. 1772, i w obrębie jej granic Polakom wyra­
źnie narodowość zagwarantowano. Jakże teraz 
mamy należeć do innej narodowości? Jakże chce­
cie sie wdzierać w to , co Bóg stworzył, i Pola­
ków zamieniać na Niemców? Nigdy wam się to 
nie uda! Polak póki oddycha, będzie Polakiem. 
Honor, żądza by go nawet przeciwnik szanował,

wstrzymają każdego z osobna Polaka, by nie 
zrzekał się prawa swego narodowego. Ale dziś 
jeszcze ś c i ś l e j  niż dawniej potrzeba nam prze­
strzegać traktatów międzynarodowych, bo ponie­
waż zasady narodowej jeszcze nie rozumiecie, 
na nic nam się nie przyda powoływać się na 
ni ą, i zmuszeni jesteśmy trzymać się mocno 
traktatów, bo nie mogą nam jednostronnie ode­
brane być prawa, zagwarantowane traktatami 
międzynarodowemu Prawa te, zagwarantowane 
nam , zawierają przepisy terytorjalne. — Ale 
przyłączenie krajów niegdyś polskich nie sprze­
ciwia się temu, aby Prusy bez nas, nie narusza­
jąc praw traktatami zagwarantowanych, wstąpiły 
do Związku Niemieckiego. Nie ma tu mowy o 
działaniu przeciw jedności Prus; wszakże dotąd 
Prusy z temi prowincjami nie należały do Nie­
miec, a przecież Prusy były reprezentantem 
Niemiec, i odniosły zwycieztwa, w których sku­
tku zawrzeć teraz chcecie Związek Północno- 
niemiecki. Spodziewam się, że Prusy pomimo 
zachowania praw naszych przez wyłączenie kra­
jów niegdyś polskich ze Związku Półnoeno-nie- 
mieckiego, doprowadzą Niemcy do celu, które­
go wy pragniecie, i którego my pragniemy, bo 
z prawdziwem uznaniem narodowości, skoro 
z a s a d ę  n a r o d o w o ś c i  z r o z u m i e  lud nie­
miecki, musi także nastąpić zarazem history­
czna k o n i e c z n o ś ć  p r z y w r ó c e n i a  P o l s k i .  
Skończyłem.44

Korespondencje Gazety Narodowej.
P aryż  dnia 25. marca.

(AJO). Dzienniki przestają już mówić o mo­
wach, imanych zeszłego tygodnia w ciele 
prawodawcze ru, a natomiast zajmują się 
rozbieraniem rządowego projektu, odnoszącego 
się do stowarzyszeń i prasy, nad któremi parla­
ment rozpocznie w przyszłym tygodniu debaty. 
Spodziewam się, że w swoim czasie pozwolicie 
mi zatrzymać się obszernie przy obu tych spra­
wach.

Chociaż to rzecz stara, godna jednak wzmian­
ki. W mieście Roubaix, w którem się znajduje 
wiele fabryk tkackich, rzucili się robotnicy na 
zakłady, poniszczyli maszyny, popalili zabudo­
wania. Wojsku udało się przywrócić porządek. 
Po paru dniach, bezczynnie strawnionych, robo­
tnicy powrócili do pracy. Co za okoliczność 
wywołała rozruchy? Oto w fabrykach ustawio­
no nowe maszyny, które zmniejszyły ilość pra- 
cujących. Prócz tego właściciele ustanowili ka­
rę pieniężną na tych, co z jakiegokolwiekbądź 
powodu me będą mogli oddać przepisanej ilo­
ści roboty. Strona interesowana odpowiedziała 
zaburzeniami. Ekonomia polityczna zajmuje 
się wprawdzie oddawna poprawieniem materjal- 
nego i moralnego stanu człowieka, lecz zawsze 
wiele wody jeszcze upłynie, zanim zdoła ona za­
prowadzić b e z w z g l ę d n a  sprawiedliwość w 
naszem społeczeństwie, a nadto tą sprawiedliwość
może tylko ogól zadowolnić. Świat starożytny 
żył z rozboju i niewolnictwa, świat nowożytny 
żyje z pracy rąk własnych. Wyzyskiwanie w 
świecie starożytnym było straszne, bo materjal- 
ne, zabijające wszelkie poczucie ludzkiej godno­
ści; w postępie upadła ta upokarzająca ekspiooa- 
tacja, przybrała łagodniejszą formą w wyzyski­
waniu pracy na korzyść kapitału. Lecz w każ­
dym razie, choć od dziadów naszych stoimy sto­
kroć wyżej, jak daleko nam jednak do sprawie­
dliwości! I tak człowiek mający, jakiś kapitalik, 
będący przytem obrotnym, zakłada fabrykę, w 
której pracuje kilka tysięcy robotników. Płacąc 
im zazwyczaj mało, a sprzedając wyroby drogo, 
zarab a na pracy każdego z osobna w trójnasób 
i tym sposobem przychodzi do milionów, aby 
za pomocą nich wyzyskiwać znów tysiące in­
nych, skazanych na wieczną pracę ręczną. Ro­
botnik po strawieniu całego życia nie otrzymuje 
żadnej emerytury i musi nie raz ginąć w szpi­
talu, a rodzina jego żebrać na ulicy. Czyż to nie 
prawami usankcjonowana niesłuszność ? Chociaż 
czytając dzieje przekonujemy się na każdym 
kroku, że człowiek jest zawsze jeden i ten 
sam. to jest, że zawsze dąży do dobrobytu, któ­
ry ma mu stworzyć inny człowiek ze Swą 
własną stratą, to jednak powinniśmy się starać 
poprawiać tę ujemną stronę naszą, choćby do 
przeprowadzenia tej mozolnej pracy potrzeba by­
ło jeszcze całego lat tysiąca. Wszyscy mesjasze 
i prorocy nie mieli na celu jak zwalczenie egoi­
zmu naszego i wprowadzenie sprawiedliwości. 
Dzieła ich odniosły wielkie rezultaty, lecz po­
zostało jeszcze wiele do czynienia. Lubimy ka­
zania, lecz nie zawsze idziemy w myśl słów 
ewangielicznycb. Nas trzeba poprawić, odbie­
rając nam środki szkodzenia. I tak rażąca nie­
sprawiedliwość, jaka istnieje dziś w skutek prze­
wagi kapitału nad pracą, runąć musi, jeźli kla­
sy robotnicze zajmą się urzeczywistnieniem od 
dawna głoszonej instytucji dobrowolnych stowa­
rzyszeń.

W nich leży cała przyszłość nasza. Każdy 
będzie pracował dla siebie; bankier, mający sto 
tysięcy, nie zdoła wyzyskiwać drugich. Równowa­
ga będzie mogła nastąpić w świecie przemysło­
wo-handlowym. Wielu krzyczy na Napoleona III. 
że on nie zezwolił w swym projekcie, tyczącym 
się stowarzyszeń, na zebrania religijne i polity­
czne. Ustawa pozwala tworzyć jedynie towa­
rzystwa artystyczne, naukowe, literackie, robo­
tnicze i tym podobne. Czyż to ostatnie nie mie­
ści w sobie wszystkiego ? Czyż praca nasza 
tak ręczna jak i umysłowa, to nie religia> ™ 
nie polityka cała ? Czyż wszelkie rewolucje i 
zmiany rządów nie były zawsze wynikiem tegc 
niesprawiedliwego dążeuia do dobrobyt11 ze szko­
dą drugiego, któremu to złemu stowarzyszenia
w największej części zapobiedz mogą ?

Rzucam myśli bez najmniejszego loicznego 
związku, tak jak rai się cisną dc głowy. Czy 
telnicy wasi zechcą mi przebaczyć. Chciałem 
powiedzieć, że rozruchy w Roubaix wypłynęły 
z fatalnego położenia,t w jakiem się ou dawna 
znajduje klasa robotnicza, i że takowe nie raz 
się jeszcze powtórzyć mogą, jeźli naród francuz- 
ki nie zechce się obecnie przy dogodnej spo­

sobności zająć utworzeniem stowarzyszeń robo- 
tniczycłi. Napoleoński projest zebrań jest wiel-

k .kr.okieP  ku pomyślniejszej przyszłości, bo 
chociaż w innych państwach, jak n. p. we Wło­
szech, gdzie naród najmniejszego niema instynk­
tu stowarzyszeń, zaprowadzona wolność zebrań 
zbyt małe przynosi rezultaty, natomiast weFran- 
cJb gdzie duch assocjacji jest olbrzymi, nieprze­
widziane może ona przynieść korzyści.

Jakie wrażenie sprawiły tam na was osta­
tnie wiadomości z Florencji ? Jakeśmy przeczu­
wali, opozycja odniosła zwycięztwo. Wpraw­
dzie umiarkowanych jest około 270, t. j. więk­
sza poiowa, lecz w każdym razie nie trzeba ich 
brać za czystych zwolenników rządowych. Są 
tam sprzymierzeńcy Rattazzego, Minghiettego i 
innych, którzy podobnie jak w zeszłej kadencji, 
raz za, a drugi raz przeciw rządowi głosować 
będą. Opozycja zyskała w dwójnasób. Ricasoli 
widzi w jak krytycznem znajduje się położeniu, 
i dla- tego układa się obecnie z Rattazzim, aby 
go wciągnąć gwałtem do gabinetu i połą 
ezyć w ten sposób rozstrzelone stronnictwo 
umiarkowanych. Pan Rattazzi zgadza się wpra­
wdzie na prezydenturę pana Ricasolego, lecz 
żąda on zawsze radykalniejszej zmiany w gabi­
necie, na którą znów pan prezydent przystać nie 
chce. Krizys ministerjalna we Włoszech potrwa, 
mem zdaniem, jeszcze dni parę, dopóki po spra­
wdzeniu wyborów nie zakreślą się ostrzej wszy­
stkie stronnictwa, zasiadające w sali „pięciuset44. 
Ze wszystkiego, o czem się dowiadujemy, łatwo 
się jednak przekonać, że Ricasoli chciałby utwo­
rzyć rodzaj małżeństwa, t. j. z każdego stronni­
ctwa wziąć jednego członka do gabinetu. I tak 
panu Manciuiemu, który, jak wiadomo, swoim 
porządkiem dziennym spowodował rozwiązanie 
Izby, ofiarowano tekę ministra sprawiedliwości, 
której jednak Mancini przyjąć nie chciał.

Zasługuje na uwagę, że p, Nocedal, jedyny 
dziś w Europie człowiek, który bez żaduych o- 
gródek głosi, że zaprowadzenie inkwizycji świę­
tej jest rzeczą niezbędną, został mianowany pre­
zydentem parlamentu hiszpańskiego. Dokąd doj­
dzie Izabela ze swymi doradcami ?

Piszę i pisze, a zapominam o pewnej po- 
giosce, która w sferze dyplomatów zagranicznych 
z wielkim powtarzają uporem. Oto Francja 
miałaby kupić odHolandji księstwo Luksemburg - 
skie za sumę 300 milionów. O ile w tej po­
głosce moźo być prawdy , trudno odgadnąć. 
Przeprowadzenie kupna kto wie c z y  nie byłoby 
dla Prus casus belli. Przyjazd Benedettego do 
Paryża, miałby stać w związku z tym pro­
jektem.

K r o n i k a .

— Nominacja. Jego Eks. p. namiestnik mianował 
z powodu reformy politycznej administracji w króle­
stwie Galicji i Lodomerji adjunktem powiatowym w
X. klasie dyet: dotychczasowego aktuarjusza powiato­
wego, S y l w e s t r a  Z a h a c z  e w s k i e g  o,

— G alicy jska  kasa  oszczędności. Na odbytych w 
sobotę i we wtorek posiedzeniach walnego zgromadze­
nia członków kasy oszczędności, uchwalono z czystego 
zysku z roku przeszłego, który wynosi przeszło 34.000 
złr., około 8.000 złr. na cele dobroczynne. Z sumy tej 
dano po kilkaset złotych na zakłady ślepych, głucho­
niemych, na ochronki i szpitaliki, 500 złr. w. a. prze­
znaczono na wniosek p. Millereta jako dar dla Sokoła, 
1.700 dla giełdy lwowskiej (dawniej danO dla giełdy 
300 złr.), jako remunerację roczną dia urzędników prze­
znaczono na wniosek pp. Kabata i Rodakowskiego 
1.300 złr. i t. d. Naddyrektorem zakładu wybrało zgro­
madzenie w miejsce pana Feliejana Laskowskiego, któ­
ry urząd ten złożył, p. Marcelego Tarnawieekiego, któ­
ry też objął już urzędowanie: zastępcą naddyrektora o- 
brano nanowo p. Jana Czajkowskiego, dyrektorami w 
miejsce pp. Orłowskiego, Lehra l Wernera, pp* Gnie­
wosza, radcę namiestnictwa, Marka Dubsa i dr. Kor­
nela Hofmana. Kuratorami zostali obrani pp. Orłowski, 
Lebr, Postruski Gustaw i Milikowski Jan_

— P rzeds taw ien ie  am atorsk ie .  Na dochód mającej 
wejść w życie Czytelni akademickiej odbędzie się dnia 
3. lub 5. kwietnia przedstawienie teatralne, z łaskawym 
współudziałem pani Aszpergerowej, w sławnej jej roli 
Marji Stuart, Szyllera. Żywimy niepłonną pewnie na­
dzieję, że publiczność nasza, równie pochopna do wspie­
rania każdej szlachetnej myśli, jak hołdująca prawdzi­
wemu artyzmowi, raczy się jak najliczniej zgromadzić. 
Bilety zamówić można w kasie teatru polskiego.

Z wydziału Czytelni akademickiej.
— Przedwczoraj odbyło się przedstawienie amator­

skie na dochód Czytelni stowarzyszenia młodzieży 
handlowej. Odegrano 3 sz tnki: „List;£, komedje hr. A. 
Fredry; „Kobiety płaczące'4, z francuzkiego, i „Łobzo- 
wianówu. Przedstawienie zadowoliło w wysokim sto­
pniu licznie zgromadzoną publiczność, a śpiewy, wy­
konane w przerwach przez pannę W. K. i P* Niedziel­
skiego, urozmaiciły przyjemności tego wieczora.

— Rozpisanie konkursu o nagrodę za najlepszy 
utwór dramatyczny. D y r e k c j a  ieatru polskiego we 
Lwowie, pragnąc uzupełn i program, połączony z wybi­
ciem medalu dla Aleksandra hr. Fredry (ojca), i tym 
sposobem p rz y c z y ń  ile możności do poparcia sztu­
ki dramatycznej* uskuteczniła własnym kosztem drugi 
nakład tego medalu i przeznaczyła cały czysty dochód 
ze sprzedamy jego na nagrodę za najlepszy utwór dra­
matyczny.

Zaproszeni w tym celu przez dyrekcję teatru pp. 
Leszek hr. Borkowski, Witold hr. Borkowski, W ło­
dzimierz hr. Dzieduszycki, Aleksander hr. Fredro (syn), 
Henryk hr. Fredro, Ksawery Godebski, Bernard Ka­
licki, dr. Mikołaj Lipiński, dr. Antoni Małecki, Adam 
Miłaszewski, Ludwik Pieroźyński, Teofil Pietrnski, 
AYincenty Pol, Zygmunt Sawczyński, Witalis Smochow- 
ski (ojciec), Juliusz Starkel, Leopold hr. Starzeński, 
Franciszek Waligórski, Karol Widman, Jan hr. Zału­
ski i Władysław Zawadzki — przyjąwszy chętnie u 
dział w przeprowadzeniu tego zamiaru, wybrali z grona 
swego ściślejszy komitet, złożony z pięciu członków, 
którymi obrani zostali większością głosów pp. Ksawe­
ry Godebski, dr. Antoni Małecki, Adam Miłaszewski, 
Teofil Pietruski i Witalis Smochowski, z dodaniem Fr. 
Waligórskiego ja to  sekretarza.

Złożony w ten sposób komitet ściślejszy, któremu 
służy prawo rozszerzenia się w miarę potrzeby, przy-
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jąwszy na siebie obowiązek tak ułożenia i ogłoszenia | skicli, tak w kraju jak i za granicą, o rózgioszenie ni 
programu konkursowego, jako też ocenienia sztuk na- 
destany cli i przedłożenia pełnej komisji wniosku wzglę­
dem nagrody, podaje niniejszem do wiadomości co na­
stępuje :

1. Z dniem dzisiejszym rozpisuje sic konkurs o 
nagrodę za najlepszy oryginalny utwór dramatyczny 
w sumie (300) trzystu złr. w. a.

2. Ubiegać się mogą o tę nagrodę wszelkiego r o ­
dzaju oryginalne utwory dramatyczne, a mianowicie 
tak trajedje, tako też dramata i komedje, pisane 
czy wierszem, czy prozą, bez żadnego zgoła ogra­
niczenia co do tła ich osnowy, z tein jednera tylko 
zastrzeżeniem, ażeby sztuka odpowiadała warunkom 
scenicznego przedstawienia.

3. Przypuszczeni są do tego konkursu w ogóle 
wszyscy polscy pisarze dramatyczni tak w kraju jak i 
za granicą.

4. Termin do nadsyłania sztuk konkursowych na­
znacza się do dnia 30. listopada b. r.. później nadesłane 
sztuki nie będą uwzględniane.

5. Każda nadesłana sztuka konkursowa musi być 
opatrzona na karcie tytułowej jaką dewizą, i adresem i 
ma być do niej załączony list opieczętowany z tą sa­
mą deWizą na kopercie, a wewnątrz z nazwiskiem au­
tora. List taki będzie otworzony tylko w razie przy­
znania nagrody ; w przeciwnym razie zwrócony zosta­
nie wraz z rękopismem bez naruszenia tajemnicy po ­
dług wskazanego adresu. Ubiegające się o nagrody 
sztuki nadsyłane być mają pod adresem: „Do komisji
konkursowej, na ręce dyrekcji teatru polskiego we Lwo­
wie44 z dopiskiem na kopercie*. ..Sztuka konkursowa.14

6. Utwór, uznany za najlepszy większością głosów 
pełnej komisji, otrzyma wsporanioną nagrodę, z tym je­
dnak warunkiem, że dyrekcji jteatru polskiego będzie 
gjnżyło prawo przedstawienia jej na scenie lwowskiej, 
i to z zastrzeżeniem pierwszeństwa: zresztą pozostanie 
autorowi wyłączne prawo własności tego utworu. W 
przypadku, jeżliby wymagauia cenzury stały na prze­
szkodzie przedstawieniu sztuki nagrodzonej na scenie 
lwowskiej, będzie autor jej, bez żadnego jednak u- 
szezerbku co do przyznanej nagrody, obowiązany poro­
zumieć się z dyrekcją teatru polskiego we Lwowie 
wzgiedem potrzebnych zmian w sztuce o tyle, ażeby 
stało się możliwem przedstawienie jej na scenie lwow­
skiej. Jeżliby zaś zmiana taka okazała się niepodo­
bna. ustaje to zobowiązanie, i autor otrzyma mimo to 
przyznaną nagrodę.

Drugj z kolei, uznany za najlepszy utwór dra­
matyczny, otrzyma pochwałę komisji, a jeżliby autor 
żądał przedstawienia jego na scenie lwowskiej, obo­
wiązuje się dyrekcja tej sceny wypłacić mu zwyczajną 
tantiemę lOprocentową.

8. Mniej lub więcej rychło ogłoszenie rezultatu 
konkursowego zależeć b c d zi
nych, i nastąpi zaraz po ostatecznem orzeczeniu pełnej 
komisji.

9. Jeżliby żadnej z sztuk nadesłanych nie mogła 
być przyznaną nagroda, wtedy nastąpi rozpisanie no- 
wego konkursu, który komisja konkursowa w swoim

niejszego konkursu.
Lwów d. 26. marca 1867. ,
Przewodniczący komisji : Leszek Dunin Borkowski, j

Sekretarz : Franciszek Waligórski. /
— Pożar. Przedwczoraj wieczór o godzinie */, na 

lOtą wszczął się pożar w piekarni piwnicznej w domu 
Jossla Lauba pod 1. 6133/i, a straż ogniowa musiała je­
dną część podłogi w pomieszkaniu na dole zerwać : 
ażeby belki, już mocno w piwnicy ponadpalane. ugasić. 
Ogień powstał przez zetlenie sic belków w piekarni 
piwnicznej. Batunek ze strony straży ogniowej był 
bardzo dobry.

— Nura j ow a. Z  przyjemnością wy czytujemy do­
niesienia z różnych miast i miasteczek o pomyślnie wy­
padłych wyboraeh urzędów gminnych, — my tylko w 
Narajowie tej pożądanej chwili dotąd się doczekać nie 
m źomy, albowiem u nas ksiądz i diak postanowili na­
przód urząd gminny nadal, jak dotąd, w swoim ręku 
dzierżyć. Nic mogąc zaś smni żadnego urzędu gminne­
go piastować, postanowili z góry nie dopuścić, aby 
kto z fu gencji, tylko ciemny chłop jak dotąd, był 
burmistrzem obrany, aby oni rządzili a ten był ich ślc- 
pem narzędziem. Dla tego te ze strony tej ciemnej par- 
tji podali protest przeciwko wyborowi na radnego p. 
J .  >S., a chociaż partja inteligentna dowodzi, źe przeci­
wko temu wyborowi Oprawnie nic zarzucić nie można, 
to jednak partja świętojurska nieustannie nurtuje i knu­
je, w nadziei z wy cięż twa, i wyb ór urzędu gminnego 
wstrzymuje. Oby Bóg raz zmiłował się i wydobył nas 
z pod tego ciężkiego wpływu i jarzma obrzęd o więzów 
świętojurskich i dozwolił, by i w Narajowie ustawa 
gminna w całem swem znaczeniu w życie wprowadzona 
została !

W a is z a w a  d. 22, marca. (Koncert p. Friemana). 
We czwartek dnia 21. b. m. odbył się koncert p. Frie­
mana, trzeci już z rzędu u nas tego skrzypka, i stwier­
dził wszystkie jego poznane i zgadywane zalety, z k tó­
rych niewiadomo, którą na pierwszem miejscu posta­
wić. Czystość intonacji, łatwość i swoboda wpośród 
trudności rezykownych, szlachetność stylu, piękny ton, 
powaga pojęć, szacunek dla sztuki i słuchaczów — 
wszystko to widać było z tycli kilku ustępów, które 
pan Frieman odegrał. Skrzypek te wielkiej wartości 
i dla tego właśnie, najzupełniej wolny od szarlata- 
nizmu.

Zarówno z panem Friemanem występował pan Du­
lęba, młody fortepian i sta, którego gra ma wszelkie żą­
dane przymioty techniczne w wysokim stopniu, prócz 
może zapału i głębokości. Nie brak jej pewnego wy­
kończenia, ale ono z litery, nie z ducha zdaje się nam 
czerpane, jak gdyby jeszcze indywidualność tego arty­
sty nie była wyrobiona, czy też mu brak śmiałości do 
wystąpienia z własnem widzeniem rzeczy. Na to osta­
tnie przypuszczenie tern więcej kładziemy nacisku, źe 
jeszeze dotąd mało miał sposobności pan Dulemba s*- 
moistność swą okazać, jakkolwiek słyszeliśmy już parę 
rzeczy solow37ch, przez niego odegranych, n. p« w tym­
że koncercie Scherzo Chopina, to właśnie, które najmniej
bywa grywane, a w którem obok wykończonego odda­
nia całości, niektóre tylko miejsca samod//ieluiejszym 
tchnęły duchem. Inny przymiot, do pewnego stopnia 
usuwający samoistność, polegający właśnie na podda­
niu się wspólności działania, posiada pan Dulemba 
w wysokim stopniu. Okazał go w tymże koncercie w 
duecie na skrzypce i fortepian i w trio Mendelsohna,

do którego stanął p. Thalgriin jako basetlista. Wszy­
scy trzej artyści tak byli jednolici, tak jeden poddawał 
się drugiemu lub go dopełniał, że niepodobna może le­
piej. Gdzie jest taki przymiot , tam jest widocznie in­
teligencja ; a gdzie ona się znajduje i odpowiednie 
środki mechaniczne, tam o wybuchnięciu saraoistności 
prędzej czy później, powątpiewać się nie godzi.

— K oncert.  Artysta opery polskiej z Krakowa, pan 
N. Niedzielski, daje koncert jutro w południe w sali 
ratuszowej, z uprzejmym współudziałem znakomitego 
pianisty i kompozytora, p. Zawadzkiego. Puui Majera- 
nowskicj dyrekcja teatru polskiego nie pozwoliła wy­
stępować w tym koncercie.

czasie ogłosi.
Uprasza się redakcje wszystkich dzienników pol-

"nie"ilości śtrał poniesionych. Zkąd wypły-

Ostatnie wiadomości.
W spranie wyborów czeskich, morawskich 

1 kramskich, ostateczne rezultata nieznane są 
jeszcze dziennikom wiedeńskim. Przegrana je­
dnak stronnictw narodowych w Czechach i Mo­
rawic jest pewną.

1 odhig telegramu do A7* f r .  Presse z dnia 
28. marca b. r. z Pragi mają się tamże robić 
usiłowania, aby lutowcy pomiędzy posiadaczami 
fidei-komisów, przyjęli na swoja listę przewódz- 
ców stronnictwa federalnego. Kompromis ten 
zdaje się przyjdzie do skutku—  ^entmJiści prze­
powiadają, źe marszałkiem czeskiego sejmu mia­
nowany zostanie książę Auersperg. Pełnomocni­
cy cesarza i arcyksiążąt głosowali tą razą w 
Czechach na kandydatów lutowej partjn

W południowym Tyrolu, w dzień św. Józe­
fa, miały miejsce garibaldytykie manifestacje, a 
udziały w nich przyjmowało nawet duchowieństwo.

Telegram z Pragi do N. fr. Presse donosi, że 
podług wiadomości od granic czeskich, miały 
Prusy w tych dniach wysłać transporta broni 
odtylcowej do Moskwy. Na Szlązku zaś pruskim 
odbywają się artyleryjskie ćwiczenia. Redakcja, 
tego dziennika nie przywiązuje jednak wagi do 
powyższego doniesienia i utrzymuje, że w Pra­
dze starają się umyślnie rozszerzać trwożliwe 
wieści.

Na posiedzeniu parlamentu półnoeno-niemie- 
ckiego d. 28. marca, wniósł Ahlmann, aby przy 
interpelacjach ze strony posłów narodowości nie- 
niemieckiej nie wymagano poparcia przez po­
trzebną wedle regulaminu ilość członków. Do 
art. 21. konstytucji (o wyborach), zapisało się 
26 mówców przeciw a 7 za. Mówiono za i 
przeciw wyborom powszechnym, — za i prze­
ciw wybieralności urzędników, za i p rzec iw  
utworzeniu Izby w yższe j, za i przeciw tajnemu 
g lo so w a n iu . Bismark zalecił do przyjęcia tylko 
jedną poprawkę p. Szulenberga, który żądał, 
aby urzędnicy, duchowni i sędziowie byli wyklu- 
czeni od wybieralności. Poprawkę tę wszakże 
odrzucono, a art. 21. został przyjęty z doda-L j «. X w - 1 ‘ *J - 1 •     * ' » w Ł* JT AAJ V II W - - _
urlopowaniu wybranych posłami urzędników.

Tyle oczekiwana Wystawa powszechna w 
Paryżu, otwartą zostanie pojutrze bez żadnego 
uroczystego aktu. Spodziewają się jednak, że

Dzienniki pruskie, z ministerjum w poufnych 
zostające stosunkach, zapewniają, że Prusy bra­
ły udział w przedstawieniach czynionych Porcie 
pi zez Francję, Austrję i Moskwę co do ustąpię 
nia Kandji. Krok ten proponowany był sułtano­
wi przez wszystkie te 4  mocarstwa.

Przeciwnie, lord Derby oznajmił publicznie 
w parlamencie dnia 28. b. m., że Anglia odrzu­
ciła propozycje przyłączenia sie do podobnego
KI OKU.

„ AzTnie, zaPowiadane programata księcia 
Mustafa-h azyla i młodej Turc i dążące do zre­
formowania na nowych podstawach Oftomań- 
skiego państwa zaczynają przybierać wielkie w 
sprawie wschodniej znaczenie*. Dnia 22. b. m. 
miał podług Mew. dipl. Emerin Bey złożyć list 
księcia Mustafy sułtanowi, a równocześnie list 
ten w 10 tys. egzemplarzy rozrzucono po Kon­
stantynopolu. Ministerjum z rozkazu sułtana na­
radza się nad przywołaniem do Stambułu lis. 
Mustafy, którego pobyt w Paryżu jest jak wia­
domo rodzajem honorowego wygnania.

Prawdopodobnie projekta Mustafy są pro­
jektami, w Paryżu mile widzianemi. i pozyskają 
nancuzkie poparcie. Depesza lorda Lyons de 
r oreign-Office z d. 3. marca, świadczy, źe grunt 
już dla nich był u Porty przygotowany. W tych 
dniach spodziewają się uroczystego wystąpienia 
w tym względzie samego Sułtana, chwilowo je­
dnak lęka się rząd turecki zbyt jawnego roz­
trząsania tych* projektów, i ztąd nastąpić miały 
pewne ograniczenia eo do swobody konstantyno­
politańskiej prasy.

Król grecki wyjeżdża wkrótce. Pierwszym 
celem jego podróży będzie Petersburg, gdzie sie 
ma zaręczyć z w. ks. Olgą, córką w. "ks. Kon­
stantego, brata cesarskiego.

G osp od arstw o , przem ysł I
handel.

„Zabezpieczenie od ognia w  Au- 
strjP pod tym napisom przynosi Czas z d. 
22. b. m. nr. 68. następujące bardzo trafne 
uwagi o towarzystwach asekuracyjnych, w 
monarchii działających:

Coraz to groźniejsze fakta okazują, ze 
na fałszywa drogę sprowadzone zostały To­
warzystwa akcyjne zabezpieczeń od ognia w 
Austrji.

Widzimy już  upadki jednych, chwieją­
ce się istnienie drugich. Powodem tych ka­
tastrof była podstawy realnej często niema- 
jąca spekulaeja, obrachowana zawsze na 
zyski a nieprzypuszczająca strat, była tak­
że na żadnem obraehowaniu nieoparta kon­
kurencja, mająca za środek zniżanie opłaty 
czyli premii do tego stopnia, że ta już w 
żadnym wyrozumowanym z zabezpieczone- 
mi wartościami nie zostawała stosunku Na 
tern sie więc kończyć musiało, źe od roku 
Jub kilku łat nieszczęśliwych cała egzysten­
cja Towarzystw zależała, ale co gorsza, od 
takich samych ewentualności zależało bez­
pieczeństwo i pewność otrzymania wyna­
grodzenia samych zabezpieczonych.

Cieszą się zabezpieczeni, że małą opła­
tę uiszczają. i o to jedynie dbają, nie pyta­
jąc sie nigdy, czy Towarzystwo' w którem 
sie zabezpieczają, daje dostateczne rękoj­
mie wypłacalności: wystarczają im w dzien­
nikach wielkiemi cyframi wydrukowane 
miliony, figurujące jako kapitał gwarancyj­
ny ; pikt nie pyta, a mianowicie u nas, ja­
ka wpłata rzeczywiście na te miliony ui­
szczoną została, a tern mniej, jakie jest 
prowadzenie całego interesu.

Pod napisem „Tania asekuracja" ogło­
siła pod rubryką „Gospodarstwo, przemysł 
i handel* Gazeta Narodowa nr. 209 z r. 1866 
artykulik jasny i nauczający z powodu ban­
kructwa Towarzystwa tryesteriskiego „Nu- 
ova Societa44 z którego tu ważniejszy ustęp 
powtarzamy: (Tu następują przestrogi, na­
szym czytelnikom już znane).

Przestrogi te na tern większą zasługują 
uwagę, że oto innemu znowu Towarzystwu 
akcyjnemu, zawsze dobrej sławy używają­
cemu, zagraża upadek. Czytamy w Pressie 
z duia 9, marca b. r. następującą wiado­
mość o Towarzystwie nazwanem „ K. k. pr. 
e)'ste osterreichisęhe Yersickerungs- Gesellschaft in 
Wten ^

,,Kilka już razy nadmienialiśmy, na jak 
chwiejnej podstawie spoczywa to Towarzy­
stwo. Z bardzo pewnego teraz dowiadujemy 
się źródła, i© projekt emisji nowych akcyj 
ma być zaniechany, a Bada zawiadowcza 
zamierza najbliższemu Zgromadzeniu ogól­
nemu doradzać likwidacje Towarzystwa.44

A więc rozwiązanie Towarzystwa — 
czy bez straty dla zabezpieczonych, czy ze 
stratą częściową jak Towarzystwo „Nuova,* 
nie wiadomo.

Te już zaszłe i inne przewidywane u- 
padki Towarzystw akcyjnych zaczynają w 
całej monarchii zwracać uwagę ogólną na 
Towarzystwa na wzajemności oparte, jako 
właśnie te, które nie spekulują, nie wyzna­
czają więcej niż to co na pokrycie zaszłych 
szkód koniecznie jest potrzebne, których 
kontrola jest łatwa a działanie jawne, a 
które przy dobrze zrozumianym interesie 
krajów nawet konkurencji bać by się nie 
powinny, bo ich opłaty odpowiadają jedy-

wa, że w dobrych latach zabezpieczenie 
jest tańsze, a w nieszczęśliwych, zadość czy­
niąc wszystkim zobowiązaniom, musi byc 
droższe. Zdawać by się' więc rooglo,, ie  w
całej monarchii nastąpi zsvrot !fu . . ‘ r
Stwom w z a je m n y m  w każdym kraju koron­
nym istniejącym. Tak jednak me jest, i dla 
nieznających spraw tych bliżej wytłómaezyć 
nam w'kilku słowach wypada, na jakie 
zwrot ten natralia przeszkody.

Każde przedsięwzięcie, jeżeli ma mieć 
powodzenie, winno odpowiadać  ̂ pewnym 
warunkom, sprowadzonym rozmaitemi no- 
wemi stosunkami: otoż Towarzystwa wza­
jemne w monarchii austriackiej nie odpo­
wiadają wymaganiom nowoczesnych stosun­
ków. Dawno już założone, w pewne skost­
niałe formy ujęte, jedne nie mogą, drugie 
nie chcą. wszystkie zda sie obawiają się 
zaprowadzania reform, które zapewne ni­
szcząc obecną ich egzystencję, otworzyłyby 
pole*do znakomitego postępu dla zasady 
wzajemności, a która niczem innera nie jest 
jak stowarzyszeniem, asocjacją wspólnych 
interesów,

W sprawie zabezpieczeń widzimy więc 
dwa k ie runk i:

Asocjacja i eksploatacja.
Asocjacja jest poręczenie sobie wza­

jemne strat i zysków, to jest, wzajemność.
Eksploatacja, to jest złożenie pewnych 

kapitałów, ażeby to przynosiło procenta i 
zyski, to jest, akcyjność.

Temu jasnemu pojęciu i przyłączeniu 
się stanowczo do jednego z tych dwóch 
kierunków cóż staje na zawadzie ? oto 
właśnie o czem wyżej, to jest, niedopełnie­
nie w samych Towarzystwach wzajemnych 
pewnych nowoczesnych warunków każde­
go stowarzyszenia, dalej niezaspąkajanie 
słusznych wzmagań zabezpieczającej sie pu- 
bliczuośei, nieodpowiednie nareszcie obmy­
ślanie podstaw, których wielkość potworzo­
nych interesów i wartości wymaga.

Niedostateczności i braki, które we 
wszystkich niemal Towarzystwach się zna- 
chodzą, aa następujące:

Zamykają się oue prawie wszystkie w 
granicach jednego królestwa, jednej pro­
wincji ; zakres więc ich działania jest zbyt 
ciasny, aby nie czuły dotkliwie strat przy­
padkowo w jednym wydarzających się kra­
ju. Tylko wielkie przestrzenie, przedsta­
wiające możność i prawdopodobieństwo po­
wetowania szkód wjednem miejscu, zyska­
mi w drugiem, dają niezachwianą Towa­
rzystwom asekuracyjnym podstawę.

Towarzystwa wzajemne rozporządzając 
małemi zasobami, a nie zaprowadziwszy 
kontr-asekuracji, to jest dzielenia wielkich 
wartości z innemi Towarzystwami, muszą 
ciasne wyznacza^ granice co do wartości 
przyjmowanych , ubezpieczeń. Ztąd mają 
tę niekorzyść, źe wielkie, na jednym punk­
cie nagromadzone wartości szukają zabez­
pieczenia w tych zakładach, które na je­
dnej policy całe ich wartości przyjmują, eo 
od Towarzystw wzajemnych najznaczniej­
sze oddala zabezpieczenia.

Dalej większa cześć Towarzystw wza­
jemnych zabezpiecza tylko nieruchomości, 
to jest budynki; ztąd znowu ci wszyscy, 
którzy równocześnie ruchomości zabezpie­
czyć pragną, zwracają sie do tych zakła­
dów, w których wszystko za jednym razem 
zabezpieczyć mogą. ' >dy się zważy, ja­
kie przy dzisiejszym przemy źle, a nawet

produkcji rolniczej, gromadzą się wartości 
w ruchomościach ; kiedy s jęaw aży , o jak

krajowych zabezpiecza Towarzystwo, które 
ruchomości nie przyjmuje, że zatem nie od­
powiada ani potrzebie ani swojemu powo­
łaniu.

Dalej jeszcze posługując sic urzędami 
publicznemi do załatwiania spraw zabezpie-

cesa-rz będzie miał mowę przy fej okoliczności. odstąpieniu.

więcej będziemy panami własnego w niej | 
stanowiska.

W dowód uznania za granicą, zaszczy­
tu dla naa i wróżby tej szerszej przyszło­
ści, zakończymy przytoczeniem ustępu z 
Przeglądu , w Lipsku wychodzącego ?

./Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia i gradu w Krakowie, zamierza 
rozciągnąć działalności swoje na całą mo­
narchię.... Do togo dodajemy, że Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie_ * i * • t t • i i ■

Telegramy „Gazety Narodowej “
P etersb u rg  d. 29. marca. Zape­

wniają, źe rząd ma zamiar utworzyć katolicki 
Synod, jako najwyższą władzę katolicką w Mo- 
skwie.

K onstantynopol d. 29. marca
Projekt, wręczenia Porcie zbiorowej noty, dora­
dzającej ustąpienie Kandji, porzucony, w skutek 
różnicy w zapatrywaniu się Francji i Moskwy. —  
Omer-basza obejmuje główne dowództwo w 
Epirze i Albanii, z główną kwaterą w Preyesa.

P aryż dnia 29. marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Ciała prawodawczego hr. W a ­
lewski oznajmił o swojej dymisji z prezydentury

fe«vV$i
nionym. Jak tylko król liollenderski powziął 
wiadomość o zawarciu aktu sprzedaży w Pary­
żu, natychmiast oznajmił rządowi pruskiemu o

czeń, wpadają Towarzystwa wzajemne w l należy do najlepiej kreowanych Instytucyj 
rutynę, w skamieniałe formułki, w których rodzaiu i źe rozporządzą najrozle-

. ‘    —  >    glejszemi środkami gwarancji-nie ma życia, ruchu i tej sprężystości, któ­
rą nadaje ajentom zachęta własnego inte­
resu.

Nareszcie z powodu tych raz przyję­
tych formułek, i one jedynie wypełniając, 
widzimy bardzo pobieżne obliczanie wyda­
rzających się szkód. Zaledwie sprawdzenie 
faktu, obliczenie sumaryczne zestawione z 
wartością na policy wymieniona . jest do­
stateczne', aby wynagrodzenie' przyznane 
zostało. To staje sie powodem, jak nam 
to z jednej prowincji jest wiadomem, na­
mnożenia się pożarów spekulacyjnych, do 
których brak ścisłego dochodzenia ponie­
sionej straty staje się oczywistą z? cli etą.

Wyliczywszy znaczniejsze niedostatki 
Towarzystw wzajemnych w Austrji, musi­
my z z a d o w o ln ie n ic m  przyznać, że Towa­
rzystwo w z a je m n y c h  ubezpieczeń w Kra­
kowie umiało prawie tych wszystkich uni­
knąć szkopułów.

Zabezpiecza ono ruchomości i nieru­
chomości; przez kontrasekuracjc postawiło 
się w możności przyjmowania każdej war­
tości, bez narażenia się ua upadek: ma swo­
ich ajentów, z powodzeniem instytucji wła­
snym interesem związanych; ma nareszcie 
własnych likwidatorów, ściśle i uczciwie 
pod przewodnictwem delegatów, straty 
obliczających; ma wreszcie w najcięższych 
latach uzbierany fundusz rezerwowy, który 
wraz z bieżącemi zaliczkami daje zupełną 
wypłacalności rękojmię*, jednego mu tylko 
jeszcze dotąd brakowało do stałego powo­
dzenia warunku, t. j. szerszej podstawy, 
szerszych granie.

Pochwalamy więc szczerze, źe dyrek­
cja za przyzwoleniem Bady nadzorczej, i 
stosownie do prawa, udzielonego sobie §• 4- 
statutu, rozciąga działalność swoją i na 
inne prowincje monarchii austrjackiej* Czyż 
szczególne jakieś miejseowe i ciasne wyo­
brażenia miałyby stać temu na zawadzie? 
czyż straci instytneja nasza swój charak­
ter, gdy wyjdzie na szersza widownię? czyż 
nie będzie to korzyścią dla całego' kraju, 
gdy się rozciągnie instytucja nasza po za 
granice tego, wstanie tak opłakanym pod ka­
żdym względem będącego kraju? czyż nie 
będzie to, oprócz prawdopodobnych korzy­
ści, i zaszczytem dla naszego kraju, że wła­
snymi ludźmi, własnemi siłami i własnomi 
zasobami stworzył zakład, który zjednać 
sobie umiał powagę i zaufanie w innych 
krajach monarchii, które mu swój majątek
powierzają?

Mamy nadzieję^ źe to szersze zapatry­
wanie się na zadanie naszej instytucji znaj­
dzie poparcie u światłej części naszej Pu_ 
hliczności, źe niekoniecznie skazanie się na 
wieczną małość, chwiejność i zależność od 
chwilowyeh i miejscowych okoliczności, po­
winno być celem instytucji krajowej, że 
przeciwnie, im więcej będziemy pod ka­
żdym względem znaczyć w monarchii, tem

Część urzędowa.
Ii\V«»'V dnia 29. marca. (Ceny :

1 mierzy ca pszenicy 5 zlr., żyta 3 złr., ję 
czinienia 2.21. owsa 1.35, lireczki 2.35, r, 
chu 3.20. kartofli 1.34, eetnar siana 88 c., 
slomv 53 e.. sag drzewa twardego 1U-^. 
miękkiego 8 złr.

L icytacja . Sad krajowy we 
w y d z i e r ż a w i a  d .  10. kwietnia na lat s^esc
maiatek Nowosiółki, p r z e d t e m  w powK-c e
sądowym uhnowskim leżący, za czynsz ro

CZnyE d>ia . Sad krajowy we L w o w i e  prze- 
dłnża ‘władze' ojcowską nad Peł" olct^ 0_ 
W i n c e n t y m  Ziętkiewiczem na czas
graniczony.

K u r s  I w ©  w  s Ł  i<
z dnia 27. marca,

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . .
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny

Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a /  
Galie, listy zast. m. k .1 
Galieyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. 
Akcje kolei lw. czerń.
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T elegrafow any knrs w ie d e ń sk i .
z dnia 27. marca.

Oblig. dług. państ. 5°/o na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 18^4 za 100 gl. m.k. 
Losy z r. 1860
Akcje banku nar. za 100 gl. . . .

T o w a r z y s t .  kred. na 2 )0 gl.  . 
London 10 fnt. s z t e r ł i n g ó w . . . .
D u k a t y  cesarskie s z tu k a . . • . . 
S re b ro  za 100 g l .  w .  a ........................
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W iedeń 28. marca.

5% Metaliki na wal. Austr. 
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. • • 
Obi. ind. niż. aust. .

węgierskie . 
chor. i slaw. . 
galicyjskie . 
bukowińskie, 
siedmiogr
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K ursa  zagraniczne, I
(3-miesięezne.) | i

Napoi eo n d o ry .......................... 30 26 10 27
Augsb. 100 złr. nr. . . . 107 40 10/ 60
Frankf. n. M. 100 . . . . 107 5) 107 75
Ilamb. 100 mark. . . . . 95 50 92 75
Londyn 10 fnt...........................
Paryż IGO frank........................

128 40 1.23 90
51 00 51 10

A kcjebanków  i przemycia.
731Banku naród, austr. . . . 00 733 00

* anglo-austr................... 96 001 9o 50
Zakładu kredytowego . . . 187 0> 187 20
Kolei półn. Ferdynanda . . 162 i20 ii02 50

» galicyjskiej. , . . . 250)50 221 06
# czerniowieekiej . . • 1?4|5; [185 00
W arszaw a 28 m arca .

Półimperjały . . . . rubli 
Listy zastawne III. ok. „

O0 00 (fi
00
00

78 5) 79 25
* . „ kupon. „ 00 co 00 75

Akcje kol. żel. war.-wied. „ 71 0'> 71 00
* n „ war.-bydg. „ ;>f> 50 57 0

Pożyczki loteryjne. !i
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
1

98 25 99 50
Losy pożyczki z r. 3839 . . 144,00 145;00
* „ „ 1854 . . 76 75 77125
» „ , 3860 . . 87 i 20 87 40

- i m ^ u ! 80 20 80 4j
n „ srebrnej z r. 1864 77 ,50 ; 78 co
n „ z r. 1865 81 75 82 25
n kredytowe . . . . 
* ks. Esterhazego . . .

129;00 3 29 25
85 00 90 !0

 ̂ ks. Salin.......................... 30 50 31 50
* hr. Palfy* . , . . . 25 00 26 0o
„ ks. Klary . . . . , 
„ hr. St. Genois. . . .

2o 00 27 °0
23 00 24 0o

„ miasta Budy . • . . 26 50 27 *>0
„ ks. WindischgrStz . . 18 00 19 00
„ hr. Waldstein . . . . 21 50 22 50
„ hr. Kegleyich . . . . 14 00 i 14 25
n K u d o l f a ........................... 1 12 00 S 12 50

L isty zastawne.
Banku narodowego) 1A , .

W monecie k o n w j ^  K -
w walucie austr.)

000 00 000 GO
105 00 105 00
91 90 92 10

Gnlic. Zakł. kred. 4% 76 50 1 76 :50
Austr. Zakładu kred. ziem. 102 !50 103 i 50

Paryż 21. marca. 1 1 [ 00^0Renta 3 % .......................... 1 68 160

Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu­
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
„ „ o g. 5. m. 20. w.
n z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r.
„ n o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w . 
„ „ o g. . m. 32. r.
„ do K r a k o  w a  o g. 2. m. 54. p. 
* » o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej L w ow sko-  
Czerń ło w ieck ie j:

Odchodzą ze L w o w a o g. 30. rano.
» « o g. 10. wieczór
„ z C z e r n i o w i e c  g .6 .  25 m. r.
« „ g. 6. 30 m. w,

Przychodzą do L w o w a o godz. 5. rano
n o godz. 5. wieci. 

do C z e r n i o w i e c  g. 3. 45 w.
a. 8. 35 r.

T)
*

Przyjechali do L w ow a dnia 28. 
m arca :  Fp. Czajkowski Ii. z Bobrki,
Kriegshaber A. z Sapoża, Kuna szewski H. 
z Zelibor, Smoliński J .  z Smigowie, Za­
wadzki J .  z Chlipie, Kriegshaber A. z Iwa- 
siowa, Tergonde F. z Uluęza.
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K o n k u r s *
Celem prowizoryczcego obsadze­

nia opróżnionej posady lekarza miej­
skiego za wynagrodzeniem rocznem 
472 zlr. 50 ct. w, a. rozpisuje się kon­
kurs do dnia 15. kwietnia r. b.

Starający się o tę posadę zechcą 
w powyższym terminie zanieść poda­
nia wprost, lub jeśli zostają w służbie 
publicznej na ręce swej władzy prze­
łażonej doFrezydjum magistratu i za­
łączyć dowody odpowiedniej kwalifi­
kacji, mianowicie dyplomy w orygi­
nale lub wierzytelnych odpisach otrzy­
manych stopni akademicznych i po­
świadczenia dotychczasowej służby pu­
blicznej lub innej praktyki. H53 2 -3  
Od PrcMjdjnm mta/isłralu kr. sl. miasta 

Lwów duia 18 marcu, 1867.

W powiecie  3E l o p o z y o l Ł i m
obwodu Tarnowskiego, mila od stacji ko 
lei żelaznej i od bitego gościńca są t r z y  
f O l - w c L i r l Ł i ,  każdy z budynkami mie- 
szkalnemi, z prawem propinacji, karczma­
mi i młynem, w ogólnym obszarze 615 
morgów pola ornego. 461 ra. lasu, 53 m. 
łąk, 42 m. paswisk i około 4 m. ogrodów, 

pod bardzo korzystnemi warunkami z wol­
nej reki do sp rzedan ia ;  i to, wszystko ra ­
zem albo pojedynczo folwarkami lub też 
parcelami.

Bliższa wiadomość u Dr. Adama Mo­
raw sk iego  we L w ow ie  przy placu Ma- 
rjackim pod 1. 362 m, 3417 2—6

E T  A  1 . 1  I S A .
O doskonałości powyższego wyrobu na po ­
rost włosów i brody przekonują następu 

jące oświadczenia listowne :
Nr. 1. Do pana Karola Mally. Uwia­

damiam Bana odpowiadając życzeniu Pań­
skiemu, źe z c. k. Uprzyw. EV A LIN Ą  
poros t  w ło só w  przedsiębrałem próby na 
własnej osobie, owóź jrestem w bardzo 
szczęśliwym położeniu, bo mogę oświad 
czyć* Panu, iż skuteczność £va)iny jest dla 
mnie niespodzianką, czem powodowany 
życzę Panu a nawet przeczuwam powodze­
nie w przedsięwzięciu. Możesz Pan oraz 
liczyć na poparcie z mojej strony w k (,|e 
mych znajomych co do pańskich rzeczywiście 
wybornych wyrobów i fd. Wiedeń 29 listo­
pada 1866. Józef Sił to % magister farmacji.

Nr. 2 . Zużyłem już flaszeczkę esencji 
Kvaliny. Po pierw3zem obmyciu pozbyłem 
się łupieżu i włosy mi więcej nie wypada­
ją. Tak szczęśliwy skutek utwierdza moje 
zaufanie w Pańskiej Evalinie na porost wło­
sów tak głęboko, iż wierzę nawet w odno­
wienie się zupełnego porostu włosów. 
Przyszlij mi Pan i t. d. St, UaPeu 15. stycz­
nia 18 ;7* Teresa Ballogh, żona C. k. sędzi 
wyższego.

Nr. 3. Przekonany już niemal, iż całe- 
uzyciu wielu bezskutecznych środków, prze­
czytałem ogłoszenie o Pańskiej słusznie na 
porojt brody nazwanej Esencji E V A L I­
NIE. Jakkol wiek otwarcie mówiąc, uwa­
żałem to za prosty humbug, przekonałem 
się wkrótce po użyciu tego sposobu , iż 
byłem w błędzie i mam nadziej; otrzyma­
nia wkrótce gęstej brody. Polecając więc 
oeebnie dawnym moim towarzyszom goło- 
brodym pańską esencją Ewiliny piszę i t. d. 
Wiedeń, Leopj dsUd% 25 stycznia* 1867. 
Franciszek Hannold.

Dostać można EVALINY pojedy nc/o: 
u Karola Maiły Wien, Wiedeń, Haupfsrrasse 
69 — lub we L w ow ie  w Aptece Adolfa 
Berlinera , w K rak o w ie  u Jó ze fa  Jalina
w handlu. — Słoik pomady Evaliny kosz­
tuje 1 złr. 50 ct. — Plakon esencji Evali- 
ny po 2 złr. 50 ct. wraz z przepisem uży­
cia. Zamówienia za pobraniem pocztowem 
uskuteczniają się niezwłocznie. 1278 3—4

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI
Zasobny, od w ielu  U l  aasie*y® any

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M. II K ił / .  A ie*.rml.tr.. w Wie- 
dniu, Zwettelboff. Stefansplat* Nr. B, 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
ffatunki dobrze zregulowanyob zega­

rów po oenacb naat*piij*oycfi:
Zegarki genewekie:

Srebrne oylindry o 4 rabinach • - od tir. 12 
Srebrne cy lind ry  lopsias - ■ • *d *ir. l j
Srebrne cylindry ** 11. brzeg, z odsk. kop  
Sr. cyl.. 1 odskakująca koperta lepsze.
Sr. cyl. o 8 rubinach • • ....................
Sr. cyl. z podwójną koper!* . • . .
Sr. cyl. lepsze, także pozłacane .
Sreb rne  ankry o 15 rubinach •
Srebrne an ry lepsze . . . • • • •
Srehroe ankry z podwójna kopert* . •
Srebrne ankry lepsza (więcej srebra) .
Srebrne ankry ang. z kryszt. szkłem .
Srebrne ankry l e p s z e ...................
Srebrne ankry obozowe SaTonett* . .
Syebrne remontoary w dobrym a.vunku

n
»»

14
15
16
1613
18; 
191 
22! 
*5
*,1

«

26
*0
36
33
40
30
38
45'
45

BO

-W

50 ¥ 
58

Srebrne remontoary z podwójna km»arf*
Złote cylindry Nr. a złote na 8 rubinów .
Złote cylindry *e złot* kapsla.....................
Złote zegarskl d a m u  eo 4 i 8 rabinach  
Złote zegarki z kapsl* złota lepsze •
Złote zegarki damskie em aliowane z bry 

laneikam ł, złot* kapsl*, na 8 m b.
Zł. zeg. damskie 1 podw. kop., na 8 rub.
Zł. zeg. damskie z złot* kapsl* , z em a­

il*  z brylancikami
Złote ankry o 13 r a b in a c h ......................................49 5
Złote ankry lepsze ze złot* kapsl* .
Złote ankry z podwój n* koperl* . .
Złote ankry z złot* kapsl*

od zlr. 65 To, 80. 90. 100 do 120-
Złote ankry damskie....................................od złr. 48 i
Złote ankry dam skie a k m xtał. szkłem . ,  65 
Złote ankry damskie z podwójną kopert* „  55 
Remontoary z moen. kop. od 110, 120. 150. I80 
Budziki po 5 zł. 50 ot. z zegarem po 7 zł. 50 ot.
N ajw iększy  sk łf l< l  zegarów  w a h a d ło ­
w y ch  w łasnego  w y ro b u  z d w u le tn im i  
3317 zaręczeniem : 10—12
Go 8 dni do naoi*gania . . po złr. 16, 20. 22

hijaee godziny i pół godziny  „ „ 30 32, 35
kwadranse ,« .< 48, 50, 5 i

Regulatory 00 m iesiąc do nakr*o. ., „ 28, 30 31
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera  

s ię  1 złr. 50 centów.

3£is$ Naprawki wykonuj* się najstaranniej. Zamiej­
scowe zleoerJa za przestaniem gotówki lub prze­
kazem b*d* najrychlej uskuteczniane. Zegary przyj 
rnnj* sig takie w zamian.

Perły eterowe P. ClerŁan uiyte w dozie zwy­
czajnej od 2 do 5 w łyice wody w kilku chwilach 
uśmierzaj* najnieznośniejszy ból giowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów.

SKŁAD
VA o we Lwowie w aptece 

pana Pio tra  M ikolasc łia .
y 1

jS /ajtrtcalsze i  ca łk iem  iiuw okon sfcao tran e
M J jŁ ■» i  ■! <t> ~mmr

(z ochrony bezpieczeństwa) 
eylindi em lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego

w  l s z e j  w i e d e ń s k i e j  f a b r y c e  l a m p  l i g r o i n o w y c h
pod gwarancja z zastrzeżeniem przeciw każdemu  innemu fabrykatowi 7 . .• ł r J Jjampki

o  5 0 %  o s z c J s ę d n l o j  kiw/.m-
Za pomocą tej najnowszej poprawnej k o n s t r u k c j i  osi ega Się za kowe.

2  c e n t y  n a  *7. g o c i a i n
siłę światła dwu najlepszych świec. 1076 17—30

r (f Co dokształtu, lampy ligroinowo składają się z w ielk iego  w y b o ru  wszel-
ampy g0spo-k.ę„0 ,.ocjzaj u yamp gospodarskich, ściennych 5 pająkowych z reflektorami, la- 

uarsitic. praktycznych lampek kieszonkowych 1 Stołowych od kształtów
najprostszych do najwytworniejszych i t, p. od cen najniższych do 2 złr. za sztukę.

Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone ;

n Z zaręczen iem  do zachow ania  w ło só w .

Skład fabryczny : Mar we Lwowie u K a r .
garcthen-Strasse 66. ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU f Neuman na pL Marjacki.

I

N a jn o w szy  h ig ie n ic z n y  K o sm etyk
pr/.ez -J.‘go e. ir. Apostolską Mość dla wszystkich prowinoyj aiHtrjaokioh

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

&
&
®
©
£2
C

i *

pomada
E  V  A L I N  A ,

siły porostu włosów, esencja porostu brody,

J u l i u s & &  144" 4 ' 8

w  W iedniu , rcrlangerte KiiiTifners4ras-e Nro. 53
roiera a<ę d- zakupna i sprzedaży wszj-sjkio^

papierów państw ow ych i przemysłowych, szczególnie losów,  
na^Bejinie do zakupna po kursie giełdowym }v.)c poszukiwanych do  
zakładania kapitału, do r. 1882 al pari w złocic wypUicalajck
6-[o amerykańskich papierów państwowych.
Kupony, opiewające srebrem wyphieają się według każdoczosne- 

go kurw u.
 P rom esy  na lo sy  k red ytow e, których ciągnienie d.
1. kwietnia 3867 po 3 zlr. 50 ct. i 50 ct. za sterup©L
 ̂ ___  P ro m esy  na lo sy  p ań stw ow e 7. r. 1864, kiórycb

ciągnienie 15. kwietnia 1867 po 2 złr. i 50 ct. za stempel.
Listy 25 i 50 s/luk daleko taniej.

Uwiadomienie* Ogłoszenie
Nieomylno i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kształcie świecy.
Cena flaszeczki 50 ct.

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. K onstan tego  łsk ie r-  
skiego, Adolfa Berlinera, Zygm unta  
H akera  i P io tra  Mikołasclia : w Tarnowie 
u pp. Józefa  Jan a  l II. KoyL 3119 12—39

Realności pod I. 3 \u i 342 m, v.o I.wo- 
wie pr/y  placu Marjaekim położone do ma­
sy ugodowej M. Dromadzińskiego W wy. i 
P. liowickicgo należące, sprzedawane bę­
dą ])r z oz publiczną licytację na dniu 2o 
kwietnia b. r. o godz.nic 10. rano w mojej 
kancelńrji pod I. 17 m., za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 96.739 złr. 81 kr. 
a, w. Warunki licytacji przejrzana być m o­
gą każdego czasu w mojej kancelarji.

Jjwów d, 23. lutego 1867, 3346 4—6
J ó z e f  S trze lb ick i ,

c. k. notarjusz jako komisarz rządowy

QB
©
©
<

a

l*5

QC

R u r w

której UŻ3 wając według prze­
pisu )ędąf,ego przy k a ż d y m  
.słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących jęz> kach, zapobie­
gnie się w zupełności wszel­
kiemu *twor/.eni’i się łupieżu 
i wypadaniu wło:-ów — posa­
dę włosów ^ię wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży­
wanie łysiny porosną, a mło- 

d> in bro dy uros na.
I  I' l yhnk Pom ady  I zlr. 50 cat., — flakon Esencji 2 złr. 50 cnt. z prze-
® ^ 3 ,  puera użycia.

G ł ó w n y  8 k ł a d  rozs>łek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach;
yo ł M a ili/  w  W iedn iu ,  u t  Wideniu, Ilauptstrasse Nr. 69, także 

’ małych ilościach w c. k. ap tece  n a d w o rn e j .
Główno składy m iią: W e  L w ow ie  A DO LF, B E R L IN E R

aptekarz, w K rak o w ie  handel towarów norymbergskicli J O Z E F  JAHN, 
w  T arnow ie  W. T. A. Wiel >górski, w Bielsku A. Herrmann, w Brze- 
żanach B. Padonchecht, w  U zern iow cac l i  Ignacy Schni ch, w  O ło m u ń ­
cu A. G. Lr»derer, w  R ad o w cach  Ignacy Schnirch.

Czasopismo Fur gerlcJuliehe Medizin nnd dffentliche Gesundheitspjiege daje 
o Ewabnie ze stanowiska ściśle naukowego następujące orzeczenie:

D r .  Fan K. Mnlly (na Wideniu Hauptstrasse 69), wynalazł
świeżo udały wyrób, pomadę porostu włosów i esencję w tymże ce lu , 
którą Ewaliną nazwał. Jego poprzednie podobne wyroby na porost w ło­
sów przyrządzane, znalazły z powodu swej prawdziwej wartości powsze­
chne wzięcie i zjednały mu szerokie koło przyjaciół. Przez nieustanne 
brdanic i doświadczenia, udało sie teraz panu Mai l  e m u  wykonać prepa­
rat, wyszezególtpający się po rozbiorze chemicznym czystością, w najno­
wszych cz&sach niepraktykowaną w przedmiotach kosmetycznych. Ol­
brzymią jest skuteczność Ewaliny, zapobiega ona wypadaniu włosów 
wzmacniając posadę włosów; włosy nabierają przedziwnej miękkości, 
wiotkości i pięknego połysku; zapobiega niemniej tworzeniu się*łupieżu 
w gęstych włosach a tern samem zasługuje na polecenie. W czasach r e ­
konwalescencji po ciężkich słabościach, kiedy posada włosów zwykle by­
wa suchą, twardą i pełną łupieżu, w skutek czego włosy wypadają, oka­
zała s ę esencja pbiostu włosów wyborną. 1-277; 8 — iI

Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu.
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W  ^kotroiniiicaeli w o b w  odzie czoi t- 
k tiwskini. stanowi od 24. marca r. b.

ogior rządowy 1455 2 - 5

0AKBAŁL
po Furio3o i Oakballu. G. S. B. \  Ul. B. 
8 . 164, wiszniowo-gniady, sześcioletni, m ia­
ry lbtej — po 15 złr. w. a. od klaczy i 3 
złr. w. a. na stajnie. — Zgłosić się do Ad- 
mi aLtracji, poczta ‘Tłusfe-Uścicezko.

i i i e l i z n a .  ' T Ś J i
WielMe zniżenie Cen

pierwszej i największej wyrobili bielizny płóciennej Ludwika M o d e r n  w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 11. 
B ielizna m ęzka, dam ska i dziecięca  praw ie za bezcen po cenach fabrycznych.
rm ^    •  I .. 1______ k «4,. i 2 _ w . !   i ■ . . . ■ > > ■ « ■   _ • _  i__ż_Zaręcza się za p raw d z iw o ść ,  d o b rą  robotę  i krój s tosow ny, pomimo tak zniżonych  cen, któr/* każdego n ie z a w o d n ie  
zadz iw ią  i sp o w o d u ją  do po p ie rw sze j  próbie  do pow tórnego  zam ów ienia .  — Z am ó w ien ia  z w sze lk iem i 
w ym agan iam i usku teczn ia ją  się na w szystk ie  s trony. Nie p rzy legające  dobrze  koszule, lub nie  p rz y p a d a ją c e  do

upodobania mogą być n a ty ch m ias t  odesłane.
Cennik bielizny wszelkich rozmiarów, Ceny stale, n iezm ienne tak  dla  o d p rz e d a ją c y c h  j a k  i kupców.

Gotowe koszule męzkie. Najlepsza ro b o ta  ręczna. "  ' ' ' f -
Z białej przędzy koszule ltńnnc. zamiast 2 złr, 50 cL tylko złr. 1.80 
Z przedniego gat. z półkoszulkiąm 
Cienkie irland. i rumbiirg. koszule 
Z cienkiego holend, płóŁna 
Kosz. zcicn. rumb, pł. i przędzy ręcz. „
Z naje. rumb pł. ko^z, piękĆrob. ręcz.
Z najcieńszego be!g. batystu

r>
n

n
n

4 n 50 » r> 7) 2.30
6 r> — n n T) 2.8
6 r> 50 n 7* r> 3 —
7 n 50 n n n 3.50

10 n — n r> n 4.50
12 i — y> 7} n 5.50

Koszule
Białe i kolorowe perkaiowe (Shirting) koszule.
zule męzkie z białego perkata zamin it 3^złr. ~  ct. tylko złr. J. 

7. naje. franc. perk.
80

”  U/J - ■
Eleganckie kolorowe porkMowe 
Prawd, franc. batyst, kolor, koszule 
Najnowsze białe balowe koszule

r, 4 n 25 n 9 75 2.80
n 2 n 50 n r> ff 1 .80
9 4 n 5) r> TJ r, 2.50
n 6 n 50r a n n 9 3.50
>• f) *> 50 9 9 3,50

n
r>
n

Płótna, chustki do nosa, nakrycia s to łow e.
Najeień. irlandz i rumb. 50 łokci zamiast 50 złr.— ot. tylko złr. 24.—
Najcieńsze batyst-weby 5 0 1 dcci „ 80 „ — n v w 45.—
Dobre płócienne chustki do nosa, póHuzina po 3 złr., 3 złr. 50 ct.,

1 złr. 80 ct. do 2 złr.
Najcieńsze chustki batystowe, póKuzinn po 2 złr. do 2 złr. 50 ct. P ł ó c i e n n e  Ifalosotiy lUCZkie
Eleganckie kołnierzyki męr.kio póhuz. )).» 1 zlr. 59 c t . 1.80 do 2 zh  p„ ] zir.50cU,lzłr..S0ct,, nąjcień. rumb.irg. p o 2 złr. do 2złr. 80 ct.

Goto we kos/.ule damskie, najpiflk“SeJ?.rti  r.°.b.V„y.me®łn®J7 x bałtom ręcznym.

Koszule dam kie lannc zamiast 4zh\ — ct. tylko złr.1.90
Gien. z Szwajo, płótna z półk )szu-k.
A cienkiego płótna do ściągania 
Modne cienkie koszule z haftem „
Now. kroju sercow. i wpoprzekhafc.„
Krój t. z, Eugenii, haftowane „
Kroju t. z. Marja Antoni na z kołnierz.- 
Kroju W i k tor ja z haft.Valenciennes 
Majtki dainsk-e z nąicieńsz. szyrt 
Majtki damskie płócienne liaftow.
Dam. gorsety nocne z ang, szyrtingu 
(Gorsety z naj], batysf-perkalu eleg.
Eleganckie suto haftowane gon'.
Gorsety z franc. bok. z naj. batyst 
Najprzed. gorsety  z praw. Yalen.
Koszule damskie nocne z długiemi rękawami po złr. 3 50 ct.

4 złr. 50 ct. do 6 złr, 50 ct.
Damskie narzutki do fryzowania z batyst perkalu ele‘y, no 

złr. 5, złr. 5 ct. 50 do złr. 6 ct. 50,

»
n
ii
«

-ta* n 
n 
jj 
n

---
5 * ---
n

9 50
6 » 50
7

Q
----

« „ 50
10 • —

4 , —

« „ —

6 , 5'i
« » 50

12 . _ _

16 » —

20 , —

*
»

2.80
2.80
3.80
3.50
3.50
4.50
7 ___
2 . -
2.80 
2,80
3.50
5.50
7.50 
10 ,

Kamienica w g w  •W ^  w  sfajn,^ , Woz*»w-
nią, mająca jeszcze Kilka  lat wolnych od p o ­
datku, jest w Z łoczow ie  z wolnej ręki do 
sprzedania lub do zamiany na realność wiej - 
ską albo na kamienicę we Lwowie. — Bliż­
sza wiadomość w Administracji Gazety Na­
rodowej. 1419 2—3

<QsaaRjacuaoaaa, i w h m w i

Wodę anaterynow*
do ust

przez lat 15 uprzywilejowaną, której 
p rzy w ile j  z dniem 2. czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po I złr. 40 c.

tylko po 1065 22—24

B N T 4 4  c u t .  w . a . ^ W
apteka  K aro la  Spitzmiillcra pod złotym 

rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.
We LWOWIE można dostać u apte­

karza A. Berlinera. I
1437 3 - 3Egzaminowany

LEŚNI CZY
dobrze ob/.najomiouy i praktyoany 
człowiek, życzy sobie gdziekolwiek- 
bądź w Galicji objąć zarząd laśaicz-r 
go. Bliżłza wiałoinośi u L. Gabryel 
skiego nr. do nu 31 w Jaśle.

WYS ADKÓW1425 6—fi

Tm o 5>.vicni.t z  p ro w in c j i  ;> »1)i-.-.iiicm p r .c z to w ^ m . l ’r/,3' - / . . i inO^icniicli  U[>r«3z,-im y  0 } )r ie s }a „ j a (,b j , , t

A Tl T? TT! S* A" <l;,s 4’<‘iilral-l)cpot d e r  ers ten  liciiiwiiscli«-Me(lerlagc des x .o u i R
A  L i  I \ »  O .  S l J i d ł .  T o r l i l a i i l i e n  I I .  °

ości szyi.
M o d e r n ,  W ieu,

1407 D — V

chmieln z Saaz
można dostać najtaniej w handlu że­
laznym i chmielu w Zateezu (Eisen- 
und Hopfen-Handlug Saaz in BShmen)

FILIA B A N K U
angielsko - ausi rjackiego we Lwowie

z ep o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,

od dnia I. marca 1867 począwszy,
w ydaje tylko

1! >procenf. Asygnaty kasowe * 8dniowem wypowiedzenie®
4 ”  w «  *  4 „  „

W obiegu znajdujące się asygnaty procentują się, od 1. marca 18( 
* sposób że:

.i

w ten sposób że:
5proceiitow( 4i

12
2procent, z 8<! 

procent.

procentowo asygnaty zmieniają sie i

4procc 4
1276 8 - 7
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J. F. Kleina Wwy. i Gebhardta
w© Lwowie,

poleca świeżo nadesłaną, ostatniego zbioru 
prze* w szys tk ich  zn aw có w  uznaną za 
na jlepszą  silnego zapachu i wydatną

Czarną herbatę Diamond
funt wiedeński po 4 złr 59 ct. 
łut „ „ — 16 ct.

tudzież najprzedniejszy
cukier k ry sta lizow a n y  ,

jako najdogodniejszy, najpiękniejszy i naj­
czystszy tego rodzaju 
fon t  po 30 ct. oraz 1495 1—1

wszelkie towary kolonialne, owo­
ce południowej strefy, wina itd.

jak  n a j ta n ie j .
C ennikam i s lużym yikazdem u na żądanie.

Wieś w kolomyjskim
powiecie położona, mająca ornego pola 900 
morgów, 109 sianożęi i, 130 paswisk najle 
pazej gleby, z najlepszemi budynkami, za ­
siewów 300 morg pszenicy, 60 żyta, 13 
morgów koniczyny, ziembli zrobionej 200 
morgów, a 16J jeszcze pod kukarudze sie 
zrobi, propinacja 1. 00 złr. rocznie niesie' 
jest do wypuszczenia za czynsz roczny 8.000 
złr i kaucję taką samą., co się tyczy jarych 
zasiewów doda właściciel podług ugody. 
Bliższa wiadomość w ajencji Lubina Prey- 
era w Stanisławowie. 1486 2—3
Wieś w kołomyjskim
obwodzie położona, mająca w obszarze 
900 morgów ornego pola najlepszej gleby, 
gorzelnię doskonałą, w której propinacja i 
młyn niosą rocznego dochodu 7000 złr. k s t  
do wydzioiżywienia zaraz, bliżs?.a wiado­
mość w ajencji Lub na H/eyera w Stanisła­
wowie
P n ł w a r l r  m ający  w  obszarze  62 
r u i w a i i i  inorgow  ornego pola, 18
sianożęci, wszelkie budynki gospodarcze i 
dom mieszkalny nowy, jest do wypuszcze­
nia morg po 3 złr. 50 ct., zasiewy są 6ł/ a 
korcy pszenicy 5 i */, żyta, zrobionej ziem­
bli na 25 korcy zasiewu, woda blizko do­
mu, ten folwark jest także do sprzedania 
za 7,0i0 złr. Bliższa wiadomość w ajencji 
Lubina Preyera w Stanisławowie.
X /V jp G  w ypuszczen ia  w  d z ie rż a w ę  
t t  30J morgów ornego pola, 60 sia­

nożęci, 5j pastwisk w le,;ie zasiewy 45, kr. 
pszenicy, 50 żyta, pomieszkanie o 4 poko­
jach, budynki potrzebne gospodarcze w 
dobrym stanie, jest do wypuszczenia za 
roczny czynsz 1500 złr, bliższa wiadomość 
w ajencji Lubina Preyera w Stanisławowie, 
i l n h r a  1 mniejsze w dobrej
I / U U 1  a  glebie są do sprzeda i a za u- 
miarkowana cenę, bliższa wiadomość u 
Lubina P rey e ra  w  S tan is ław ow ie .

Sirop de Digitale de Labelonye.
(Syrop Digitalis p. Labćlonyc, aptekarza 

1. klasy w Paryżu.)
Syrop ten, wyborny środek uśmierza­

jący i silnie pędzący uryną, jest używany 
ou trzydzi stu lat 7 zadziwiającym sku­
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym, rozmaitym 
puchlinom wodnym , dychawicom nerwo­
wym, koklu-zowi, astmie i katarowi chro­
nicznemu : w końcu we wszystkich prze­
rwach cyrkulacji. 1051 14—24

S yrop  p. Labelonye  sprzedaje się w 
Paryżu tylko w flaszkach, obleczor^eh 'ety­
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynalazcy 

W e  L w o w ie  jedynie w aptece pod 
Srebrnym orłem p. Z ygm unta  I lu k c ra  
ńena flaszki 1 złr. 80 et. Opakowanie 20 «;t

TARTAK PAROWY
w S I O I I l .

obwodzie stryjskim, w Ga icji, w la 
ShcIi karpackich położony, z parową ma­
szyną o sile 14 koni z wszelkiemi urządze­
niami i przyrządami do rżnięcia tarcic i 
heblowania, z dwoma eyrkularnemi piłami 
i maszyną do heblowania, jest sc wolnej rę ­
ki do sprzedani u Bliższą wiadomość udzie­
la pan Józef B r e u e r we Lwowie, albo 
Właściciel podpisany. 1438 3 —4

' J.M. Schropp
w  S m o r z u ._____________

U Koniuszkach
w obwodzie brzeżań"kim będą stauowie 

od 15. marca r. b. następujące ogiery :
1) Berg. pełnej krwi angielskiej po 

bfouln i Fortunie, 40 złr. od klaczy.
2) Liban, pełnej krwi angielskiej po 

Uyp li i Kustozy arabce 50 złr. od klaczy.
3) Obfoul miody, anglik po Abfoulu 

Dzull arabie, ^5 ?łr. od klaczy.
4) Harmider po Szampionie i llarrai- 

łzie, rasy prawdziwej polskiej, 30 złr. od
laczy. *

5) Szaniplon, po »Szampionic i Dzuli 
rabee 30 złr. od klaczy.

Dla każdej klaczy ją  przeznaczone po 
skoki s od każdej klaczy płaci się po 5 

łr. na stajnię *, owie3 i siano liczy się 
o cenach targowych,

Ktoby sobie życzył klacze stanowić 
aczy się zgłosić do zarządu dóbr Koniu- 
zki, ostatnia poczta Rohatyn. 1456 2—?

odzi^kow anie publiczne.
Poświadczam niniejszem, iż przekonałem 

ę wielokrotnie o wybornej skuteczności 
ło l lw e rk o w s k u h  cukierków' p iers io ­
wych. Kie do ocenienia jest ich działania, 
J * :e na prędzoj chrypkę, zapalenie ky- 
iu oddechowego, tudzież szorstkość i zb - 
czne rozdrażnienie gardła w czasie kataru. 
>nieważ w dolegliwość-iach tu przytoczo- 
j01 ś doznałem sam i wielu towarzyszy mo* 

o siawodu ulgi przy pomocy tych cukier- 
cieszyłoby mie, gdyby tych kilka 

er*zów spowodowało cierpiących na piersi 
?ardło do użycia tak cenDCgb wyrobu, a 
■ft samom do wydobycia ich z tak przy. 
ego położenia. 1238 2—2
Karol Fronics, c. k. nadworny śpiewak. 
Powyższe łStollwerkowski cukierki pier- 

»we są zawsze w opieczętowanych pak^e 
tacn z przepisem użycia w zapasie. 

(Pakieeik po 33 centów.) W e L w o -  
e u aptekarzy A. BerlinerA i Z. Hu 
| w  B r z e z a n a c h  w aptece obwodo- 
f Zm ..jkowskiego. w  K o ło m y i  w 
ece obwod. M. Nowickiego, w  K r a -  

n Aptekarza Aleksandrowicza.

i

Najnowsze i njaprzedniejsze

SZALIKI, KOŁNIERZA KI
i wiele innych P R Z E D M I O T Ó W  nadeszło właśnie do

Głównego składu towarów komisowych
przy placn (Ferdynanda) M a rjack im  pod 1. 3 4 2 .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają sie za pobraniem pocztowem ja k |
najdokładniej.

Ponoszę niniejszem, iż otrzymałem
pierwszą przesyłkę Tarnipsn, Rajgrasu, grochu i t. d.

ze Szkocji przez parowiec Yienna na Hamburg, i polecam Turnipsy:
Whit? Tankard po 100 złr. w. a. za cetnar., Yellow Tan kard po 80 złr. w, a, za cetnar.
Wite Globe „ 80 „ „ „ „ * Szkocki Rajgras „ 30 „ * * „

Tudzież kapustę po 3—  ̂ złr. za fiint. Cebulę po 4 6  złr. Buraki ćwikłowe 
po 20 złr, za korzec. Puraki dla bydła po 18 złr. za korzee, buraki dla bydła olbrzymie
po 24 złr. za korzec i t. d. Także wszelkie inne jarzynow e, lasow e. gospodarskie
i nasiona kw iatów  są św ie żo  w  zapasie i bardzo tanio

)łoSpisy rzeczonych nasion szczegółowe rozsyłam Szanownym kupnjącym, w spisach 
tych znajdzie Szanowna Publiczność ceny także szczegóło to wymienione. 1399 8—10

K A P I O L  W E U M A W W ,
Skład  nasion w e L w ow ie przy placu Mariackim pod I. 36

1496 1—3 i

H A N D E L

IBum lUwj® SU U H m
w© Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 29> ni.

ogłsszn niniejszem

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
tow arów  galanteryjnych i n orym b ersk ich , w szelk ich  w yrobów  ze zAota,

srebra, i porcelany z fabryki hr. TIIUNA
o 20°/9 niżejcen ,

przytem poleca swój

NAJWIĘKSZY WYRÓR BRONI
jako to : dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafauehcux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn­
kowe i krueice pojcdyńczc i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też

wsieikie przybory myśliwskie, oraz
karabele, k ord elasy  i pa łasze sa lon ow e

p o  n a ju m ia rk o w a n szy ch  cenach .
Na /.ądąn:e daje kilka dubeltówek do wypróbowani a. J164 1 3 - 9

fi Laureat 
szkoły ap-| 
lekarskiej 
w Paryżu 

ozdobiony 
medalem 
srebrnym 

w r. 1860.

R DEGOUDR fix - ext< r- 
oista szpi-| 
talów cy-1 

wilnych 
paryzkich\

(Likier sm ołow y skoncentrow any)
przyrządzony przez fi. GUYOT, aptekarza w Paryżu, place

Gozlio, 1.
Jedyne lekarstwo, uznane przez wszystkich lekarzy szpi- 

1 talów paryzkich za najlepszy preparat do przysposabiania na- 1
tyckmiastowego i w oznaczonej dozie WODY SMOŁOWEJ. — Środek ten bywa sku 
tocznie używany w słabościach kataralnycb płucowyeh i pęcherzowych, przeciw chryp­
ce, w chorobach skórnych, przeciw kokluszowi i przeciw upławom chronicznym i za­
dawnionym i td. i td.

(Dwie pełne łyżki tego likieru wlane do jednego litr u (tj. niespełna % masy 
wied.) wody, albo jedna pełna łyżeczka wlana do filiżanki wody, dostateczne są do 
przyrządzenia sobie samemu i to natychmiast T/ody smołowej.)
.fest to środek usuw ający najskuteczniej w szelk ie  zaflegmienia żo łądkow e

i pęcherzowe.
Cena flaszki 2 Złr. w. a. — O p a k o w a n i e  2 0  cnt.

Flaszka wystarcza na p r z y r z ą d z e n i e  12 litrów (tj. 8 / .  masów
wied.) wody smołowej, 128’2 6—12

8 kł«dy: Wc Lwowie jedynie w apteco Z. U U K fiR A ; w Wiedniu 
\9 aptece Neusteina, Si)jpgclg^sse; w Peszcie w aptece Idroka.

Prospekta
bezpłatnie
w aptece.

Sz. kupu­
jący raczu 
żądać pod­
pisu wyna­

lazcy.

B A N K
wzajemnego zabezpieczenia na życie

w  I F i e d L n . A / u l

Hióro: Stadt, ikarntnerring Mr.
(konccsyonowany przez c. k, Ministeryura stanu z dnia 8go Grudnia 1666.)

Na pierwszem walnem zebraniu członków w dniu 3 Stycznia 1867 wybrana Dy-
rekeya w ten sposób się ukonstytuowała.

P rezes Pan J a n  C, Sothen  bankier i hurtownik.
Zastępcy prezesa:

Pan 7>/\ r. B i l l in g  Radca gminny, t a n  F ra n c is z e k  W a w ra  kupiec i wła­
ściciel fabryk.

C złonkow ie Dyrekcji:
P. A dolf E lfz .  P. F r a n c is z e k  J ó z e f  S ch u lz  kupiec i fabrykant.
P. />r. J a k o h i  Dyr. szkół. P E m il  S e y d e l  właściciel fabryk i wł. firmy: 
P. B r , Med, J ó z e f  P ro h s łl . W agem ann , S e y d e l  et Comp w Wiedniu

i Liesing.
Dyrektor w ykonaw czy  

p-,n H erm an L e o p o ld  S c  ho U ze  komisyonarjusz Banku.

PATRIA*

. iio sta rs  Solnie, CtfmljiiuMrr
SBicn, Sanbftraffe, ^aujitftraffc 9?r. 98,

ornpfehh n ihr grosses Lager von Streckeisen , Blechen jeder Art, allen Sorten
Stahl, insbesondere bes^n englischen 1375 8—12

« u s s  - S fa h l  nnd  B e s s e m e r  - Htahl,
dmiij amerikanischeu Ileizschaufeln fur Dampflieizungen, englischem 

chmirgel und Schmirgeliu^l1, Malzdórrblechen, Draht, Kelten, iiisbes* 
n2f!iscben l^rabn- und Scłiilfslcctten  ̂ femer alie (reschnieicl6vv<iar6Hj

Werkzeuge, Gusswaaren etc.
en

0 ^  Uniwersalny

PROSZEK POŻYWNY
Dr. GOELIS.

Dotąd jedyny w skutecznem działaniu 
do trawienia i oczyszczenia  krwi, do po- 
gyw ienia i wzm ocnienia ciała. DJa te- 
co też środek ten używając przez pewien 
zas pa dwa razy W dniu, uważać można 
jako środek leczebny nawet przeciw u- 
porcaywym cierpieniom, mianowicie : w
trudiicm trawieniu, zgadze, w zdęciu, 

a, n ieczynności kiszek, osłabia­
niu cz ło n k ó w , w cierpieniach hemoroi- 
dalnych w sze lk ieg o  rodzaju, szkrofu- 
ła c h , bladaczee, żółtaczce, w szelk ich  
chronicznych w yrzutach skórnych, w  
periodycznym pow  rocie holu g ło w y  
przeciw  robakom i kam ieniow i, zafle 
ginieniom ; je-it to jedyny skiueczny śro­
dek przeciw zadawnionemu, pow rotne­
mu reum atyzm ow i, w słabościach pier­
s iow ych  i raku. W czasie używania i ku- 
racji wodami mineralnemi jost wybornym 
środkiem pomocniczym; środek ten można 
szczególniej zalecić w rekonwalescencjach. 
Lena  dużego pudełka złr. 1  ct. w a.

małego S 4 n T>
L łów n y skład dla Galicji u aptekarza 

A. BLIILINLHA we Lwowie. 1148 6—7

C.OMMISSION FAPORTATION
M AISON

R ealność w  B ó b r c e
przy głównym trakcie do sprzedania. Re­
alność rzeczona składa się : Z stajni na ko­
nie i krowy, wozowni, szopy na siano, owo­
carni, gumna, chlewku, z 2 ogrodzonych 
ogrodów owocowych i warzywnych, z ogro­
dzonego zajazdu i podwórza gospodarskie­
go, tudzież 27 morgów uprawnej roli, 5 do 
6 morgów łąk, 7 m o r g ó w  hsu i kamienio­
łom. Cała realność zajmuje obszar nie roz- 
drobiony. — Bliższa wiadomość na miejscu 
w Bóbrce nod I. Teresa O. 1475 2—2

Wyciąię ze statutów Banku.
Na wzajemności uregulowany Bank zabezpieczenia na życie 

przyjmuje wszelkie zabezpieczenia tyczące się życia ludzkiego.
Takowe podzielone w trzy oddziały zawierają:
I Oddział w szystk ie  zabezpieczenia na przypadek śmierci.
II. Oddział w szystk ie  zabezpieczenia na przypadek życia.
III. Oddział w szy stk ie  zabezpieczenia na życie  w ięcej osób zostają­

cych w związku.
Każdy starający sie o zabezpieczenie jest uważanym za członka Banku od 

chwili kiedy odhierze zawiadomienie od Dyrekcyi o przyjęciu go i każdy 
pierwszą ratę premiową złoży.

Każdy członek Banku ma prawo do udziału w zysku w stosunku do swojej 
rocznie płaconej premii, który Bank wyznaczył w tym oddziale, do którego 
członek należy.

Ten podział zysku rozdzielony będzie pomiędzy ezłonków, którzy przez pięć 
pełnych lat swoje roczne wpłaty uskutecznili w ten sposób, źe udział zysku 
pierwszego roku na pocatku szóstego, udział zysku drugiego roku na początku 
siódmego roku. natychmiast wypłaconym będzie z zastrzeżeniem, jeżeli w u- 
biegłym pięcioletnim perjodzie nie okazały się żadne lub takie straty, któreby 
rezerwowane zyski pochłonęły.

Każdemu zabezpieczonemu, którego polica ma najmniej 3 lata i jest je ­
szcze ^ażną. ^łuży prawo uwolnienia się od dalszego płacenia premii, za odpo- 
wiednicm zniżeniem zabezpieczonej kwoty.

Każde zabezpieczenie istniejące już 3 lata może w każde zabezpi eczenie 
według upodobania być zamienione, o ile ta zmiana da się pud rachunek pod­
ciągnąć.

Przy zabezpieczeniach na przypadek śmierci tak na pojedyncze życie, jak i 
na życie więcej o :ób w z wiązań będących, zabezpieczony od 85 roku życia wol­
ny jest od płacenia rocznej premii. Po ukończeniu 90go roku życia będzie mu 
zabezpieczony kapitał wypłacony.

Obwieszczenie.
Podpisana dyrekeya ma zaszczyt niniejszem oznajmić, źe głów- 

naAjencja Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „PATRIA* 
w Wiedniu, dla Galicji wschodniej i Bukowiny powierzoną zo­

stała domowi wymiany JAKÓBA STROH w e L w o w i e
Wiedeń d da 18 marca 1867.

D y r e k e y a
Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „ P A T R I A *
Odn śnie do powyższego obwieszczenia polec* się podpisana główna Ajen­

cja do przyjmowania złe eń zabezpieczenia, — Statuta, taryfy i formularze po­
dań wydaja się bezpłatnie. Listowne polecenia będą szybko załatwiane.

Lwów dnia 20 marca 1867.
Główna Ajencja

dla Galicji wschodniej i Bukowiny wzajemnych ubezpieczeń nażycie „PATRIA*
w Wiedniu.

j a k ó t o  S t r o ł i .
ł £ i n i » n -  pr«y ulicy Wyższej Karo a Ludwika Nr. 311. na dole obokamieni- 
I j I U I U .  n i cy p. Gromad 4 i ń ;kiej. 1452 2—3
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Główny k̂ł&d spedycyjny: w a p t e e t ;  p o Ą B o c i a n e m  w W i e d n i u ,  ___

Każdt pr%exemnie wyrabianych protzhów tioidiicjiith, i ftetidy papUreh jedna dozę tairitraląey dla
różnienia od podobnyd* innych wyrobów opatrzony jett moja m a rk ą  © chrotti tą^

UeRa jednego  oryg. padełka  1 słr .  $1 kr^ w^az x opisem w różnych językach.
Te proszki z powoda swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami doraowemi pierwsze miejsce co

n«.<iaai«nn nAA_..j c  Mnie z pomyślnym rezultatem
ierpieniach nerek , o er w owe m

^harmacien, rue Saint-Denis, 229, Paris

Środek używany z najlepszym skutkiem w 
słabościach skórnych, gorączkach szkodli­

wych, suchotach.

Środek przeciw konwulsjom dziecięcym. 
Cena 1 złr, 3 j ct.

W Białej Kelor apfc. ł J* Berger. 
« Braeśanaah Józ. Zmłnkowski 
» n B. Fsd^nhocht.
n Boahni Niedzielski*

Brodaeh Fr. Deckert. 
n F. Gcjmuiiński.

Baasaana J. Cserkawski,
Chodorowle Z. J* Krynicki. 
CzerniowcMisłt J* Bóżadski.

n Ign. Behnirch,
DebromUu A. Grotowski, 
Drohobyazy L. Kleczkowski. 
GlłnłARaah N. Heim.
Gródka A. Tomaszewski,

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRŻYMu j 4? 1239 24-104
we LW OW IE ftpfok, P lo k  Mlkolasah, A. Berllner, Zygmant Haker. Kleina W w a i Gebhardt,

n
n
z
n

n
n
n
¥

*
n
n
n

t IfaftieBy A ‘ Serny-!i. 
w Ifo<vyUł ^ą©*a Koaterkiewioz

wdowa.

Haaiałynle F. RLchalewlez 
Jag le łn iey  J. Fischbach,
Ja ros ław ia  J* Rohm.
K attssa  Jabłkowski, Raiiidski 

i Skupiedski.
Katai^a ^Hildebrłjnd. . r____________
Kolomyl W. Kupferm^n. * Praw uyśla Gaidetschka i syn.
KrakowU dr, Sawiczewaki ap .! n * fi. Maehałski.

3 M. Jawornicki. j * P r y«©:ayAlanach St. MioieckL 
Krynicy H, Nitribit. j » R adow cach W. Resoh.
Lim ano w ie A. Mtiller. j * B aeszow ic  J. Scbaitor i sp.
Manaaterayskach J. Lipschitz  ̂ Samborze Kriegseissn. 
UfoAsiska^h G. Sohaibot. \ w Sanoku J. Jaklit^cha w i . wcv

n S acaaw ie  fi* Botozat. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

* S tarem  Mieście A* Grotowski
* Stan isław ow ie Steohar v* Se*

benstz.
„ Szoaersa J. Pełka. 
n Tarnopola A. Mor&wetz. 

Tarnowie J. Jahn,
Torunia A Giełdz;ri8kL 
Tarce Mich. Piątek-

* T yśm ieaU y Ksroł Nęcki. 
W ad o w icach  F. Foltia.

n
n

S '0 -iekprzcciw wypadaniu włosów. 
Cena 2 d r. 50 et. — Opakowanie 20 et. 

Dostać można we Lwowie jedynie a* 
aptece Z. Hakera. 1049 9—12

Prawdziwy olej tranowy z wątroby niętnsowej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegu,

Prawdziwy Olej tranowy s  wątroby m l e k o w e j  używa się z najlepszym skutkiem w słaboiciach pieriiowych i płueowych, w tzhor- 
bułach i w iłabosd 9Hachiti$u. Leczy najzastarząlszo cierpienia podagrycxne » reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawr-ra żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 
mieazkówj ąnąjdaje aią w e  flaszkach w  tym Bftmym_skatec*nym stanie, Jak go natura wydala.

Każda flaszka dis* różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego. opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem
Cena całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki 1 złr, w. a. wraz z instrukcją używania,

A. Moli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.



GAZETA NARODOWA z dniu 30. Marca 1867.

Od dnia 14. marca b. r. w ychodzi 
W E LW OW IE

DZIENNIK PO LSK I,
pismo codzienne, sprawom polity­

cznym i k ra jow ym  poświęcone.
Przedpłata roczna wraz z przesyłką 

codzienną wynosi 13 złr 60 et. ćwierćro- 
rzna 3 zlr. 40 ct., miesięcznie 1 złr. 15 ct 

Za Ogłoszenia od~ wiersza 4 centy 
(prócz stemplowego).

PPZYJACIEL DOMOWY
prenumerowany być może także w wyda­

wnictwie 1493 1—3
DZIENNIKA POLSKIEGO,

półrocznie 2 złr. 10 ct. rocznie 4 złr. 20 ct.

Od Wydawnictwa D ziennika  
Polskiego we Lwowie.

Eliksir przeciw hemoroidom
Dr. TOske.

Ten środek działa szczególnie przeciw 
cierpieniom hcm oro ida luym . z a tw a rd z e ­
niu w ą t ro b y ,  n iestrawności,  do leg liw o- 
do leg liw ośc iom  żo łądkow ym  i spodn ich  
częśc i  ciafa, jako teź  p rz e c iw  zaw ro to m  
Kłowy, i nsuwą w  n a j łag o d n ie jszy  sp o ­
sób flegmę i zby tn ią  żółć, o nobliwi i mo­
że być p lecony osobom, których za­
trudnienie ogranicza się na ciągłem siedze­
niu, albo którym brak wszelkiej komocji na 
śivieźcm powietrzu.

Cena flaszki z dołączonym opisem ko­
sztuje 1 zlr. 70 ct. Za opakowanie 20 ct.

Główny skład tego środka utrzymuje 
J .  E. P e c h e r  apt. w  T em esw arze ,  d la  
G a lic j i  w e  L w ow ie  Z. Ru ker,  apt. pod 
s r e b rn y m  orłem. w S ła n is ła w o w ie  F. 
S te c h e r  apt. 1079 6—6

1500 Szczepy owocowe 1-3
w najlepszych gatunkach są do nabycia we 
Lwowie na Żolkiewskiem przedmieściu u F. 
l J rzu ch o \v sk * eg o n r  29'i3/, 3-, 4 , 5- i 6-
letnie itd. po 7<>, 80. 90 ct. i wyżej.

Wspoumiony dom 29 >3/ ,  wraz z o g ro ­
dem jest  z wolnej ręki do sprzedania*

Prawdziwych zateckichj

WYSADKÓW

chmielu
najtaniej

dostać można w handlu chmielem

Mantler & Waelsch
(Prag-Bohmen)

w PRADZE, Graben 859. II.

T R U M N Y
K R U S Z C O W E

G łó w n y  s k ł a d  ty c h ż e  n a  c a l a  G a- * * *
l ic ję  u t r z y m u je  z a w s z e

F. Opuchlak & Nitsch
toe Tjwouńe przy  placu Katedralnym  l. 47 m
i polecają takowe po najmniarko 

wańszych cenach. 
Wszelkie zamówienia telegra­

fem przyjmują się i będą najaku 
ratniej uskutecznione. 329,) 5—

] 492 1 -a

W y d a w s z y  przed ki lku lat> dw;e IitograHie-
Galerję k ró lów  i hetm anów  polsk ich ,

przystąpiłem później do wj dania nowej pam ntki,
T tą jest:

Poczet Świętych i Błogosławionych Pańskich
pochodzenia stoio iańskiego.

Obraz ten wielkich rozmiarów, którego zarys i ugrupowanie wykonał nieodźało 
wany ś p. Juliusz Błotnicki, ukończył zaś niemniej umiejętny artysta p. Klement, sta­
nowić będzie jak dwa pierwsze, nie tylko ozdobę domów polskich, lecz także świątyń 
pańskich i szkółek ludowych; nie wątpić przeto, że znajdzie on większe mwef. rozpo­
wszechnienie, niż poprzednie dwie publikacje, do czego przyczyni się także przystę­
pna ceua jego, gdyż obraz ten objętości około 4 łokci kwadratowych na najtęższym 
papierze rysuukowym, w drodze przedpłaty kosztuje tytko 2 złr.

* Po dwóch latach rytowauia na kamieniu, obraz ten jest już ukończony i zaczął się
roząyłać w bieżącym tygodniu. P ren u m era t  trwa jeszcze dalej do 2J kwietnia, puczem
nastąpi cena sklepowa. Zamówienia czyn ą sie także listownie za połrodoictwein admi 
n^stracji Gazety Narodowej, pod adresem; Dr. I g n a c y  C z e m e r y ń s  ki  we Lwowie, na 
które przesłane będą za przekazem należytości przoz pocztę. Biorącemu 10 egzempla­
rzy naraz, dodawać iu,e będzie jeden egzemplarz bezpłatnie.

Cały teu poczet Świętych Pańakich, przedstawiony jest według najwierniejszych
ra z 

po-

Niezbędne dLla szanownych pań I

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
d o

C e n a : 40 złr. z p r z y r z ą d a m i , 50  złr. ze skórzanym  futera łem .
Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pan 

ua patentowane, w Anglii i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia. Za pomocą 
takowych udają się najlepsze stebuowania, szwy łańcuszkowe, obrabiania najdokła­
dniejsze; można je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalać, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego urządzenia, eleganckiego wyrobu, we 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają

Maszynę takową posiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody.

V _    „ V. I /-i m m nip i rlalr. n ffmopon

przewozić sie daje. " 1062 24—24j
Fabrlks-N leSerlage: H. K A U S C H , in W len, W iedeń , Kettenbi iickgasse Nr. I

Wfc. Zamówienia wysełaja się tak za przekazaniem pocztowem, jako też za 
gotówkę jak najrychlej.

AVIS!
Ważne dla każdego gospodarstwa!

JULIUS ADAM S
Mgemeines Consiimo Verein

Lw ów , rynek p. 1. 54.
poleca k a żd em u , bez wyjątku następujące 
artykuły, w najlepszych gatunkach jak 
najtaniej, jako to:

C ukier ,  K aw ę ,  H erbatę , Rum, Ryż, 
Czekoladę, Ś w ie c e  stearynowe. W ina 
krajowe i zagraniczne, p raw d z iw e  Likwo- 
ry fraucuzkie , p ra w d z iw e  Gdańskie, o- 
raz wszelkie gatunki krajowych rosołi- 
sów i l ik w o ró w .

H erb a ta  całkiem świeża, sprzedaje 
się nie na polską, l<?cz na w ied eń sk ą  w a ­
gę i kosztuje t  ft. wiecL wagi: zwyczaj ­
na Mćlang złr. 2 Familien-Thee złr. 3. 
Melange de Londres złr. 4. Kaiser-Melarge 
złr. 5. Mćlange de fleurea złr. 6., czarna 
herbata 1 ft. w ied . wagi złr. 1 40 ct.
złr. 2, 3, 4, 5

Herbata sprowadzona z Wiednia lub z 
Brodów nierównicj wiecuj kosztuje.

Cenniki daja fci? na żądanie bezpłatnie. 
Zamówienia i  prowincji wypełniają gie 

jak najsumienniej i jak najprędzej. 1597 1—3
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Koncentrowany

mech islandzki
przyjemnego smaku, od kaszlu  
c h r y p k i , kataru  p łucow ego , 
holu »zyi i p ie rs iow ego  i;d. 
w pudełeczkach po cenie 40 c., 
z przesełką pocztową 50 c. w. a. 

Główny i jedyny" skład w e
L W O W IE  w  ap t .  3K. R h -
l iF T O *  w Kawie u apt. Distla,
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FRYDERYK SCHUBDTH
w  rynku pod liczbą 164 1490 1-3

poleca swój jak najlepiej asortowauy

P Ł Ó C I E NU K Ł A D

Ł

nszelkicli gatunków web (tkaniny) ruinhurgskich i ho­
lenderskich, prawdziwej lnianej adam aszkowej i cweli- 
chowej bielizny stołowej na 6, 12, 18 i 24 osób, jakoteź  
pojedynczych obrusów  i serwet, nakryć do kawy I ser­
wet desertowycli, b ia łych  i pstrych chustek do nosa, 
lnianych i bawełnianych dymków, chustek batystowych, 
prawdziwie lnianego płótna żaglow ego, mci do roboty 
pończoszkowej, prawdziwą pottendorfską bawełnę do ro­
bót pończoszkowych, nicianych i bawełnianych pończoch  
i szkarpetek, koszul białych i kolorowych męzkich.
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©•

E
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W
Zarząd Z akładu zdrojow ego

s  Z C Z A W N I C Y
rozpocząwszy przesyłkę tegorocznych św ieżo napełnionych wód min -
ralayck, osLzega interesowano osoby, ażeby dla uniknieuia zwłoki w otrzy­
maniu zamówień, wysyłanych ztąd jedynie ko lej no — z zamówieniami na 
wody miner iue po§pieszyć się zechcieli. 3—3

Zaproszenie do przedpłaty.
Vj d n i e m  i .  K w i e t n i a  1 9 0 7

otwieramy n o w a  p r e n u m e r a t ę  na r o c z n ik  p ia ty  pisma

W  Wiedniu: 1 zlr. 70 ct; w. a. W  prowincjach austrjackich z przesyłką
bezpłatną 2 złr, 30 ct. w. a.

„Iłlercnr“ og łasza  bezpośrednio  po każdem  lo sow an iu  n iezaw odne

a u t e n t y c z n e  l i s t y  c i ą g n i e ń
wszelkich austrjackich i zagranicznych papierów loteryjnych, wszelkich mogących być wylosowanenii 
obligacyj państwowych i pry walnych, listów zastawnych, akcyj kolei żelazuej i przemysłowych, obtiga-

cyj p ierwszeństwa, tudzież poprawne

d o k ł a d n e  s p i  my z a l e g ł y c h
papierów rzeczonych z uwzględnieniem podatku, przypadającego od osób w Austrji wygrywających,

odpowiednie też

WYKAZY WYPŁATY od WYGRYWAJĄCYCH.i

W rubryce: „ G ie łd a  w ied eń sk a44 jest „MKRCUR44
praktycznym przewodnikiem na targowicy pieniężnej

i papierów wartościowych,
pouczający czytelników o interesów rezultatach wszelkich krajowych i zagranicznych Towarzystw

akcyjnych, tudzież wypadkach świata finansowego w sposób odpowiedni.
Następnie zawiadamia „HIERCUR44 w rubryce

o g ó l n y c h  o g ł o s z e ń  o  d y w i d e n d a c h
czytelników swoich o wartości rozmaitych odsetek i dywidendach kuponowych.

Z tego powodu stauowi „NIERCUR44 nader pożyteczne
Niezbędne archiwum dla każdego posiadacza losów, akcy' fundacyjnych i t. p.,

który tamże znajdzie objaśnienie, pod każdym względem, tyczące się jego interesów.
Według powyższego, dotychczas wypełnianego, p ow szechn ie  pożytecznego program u  

postępując, doprowadziliśmy przedsiębiorstwo nasze do pomyślnego rozwoju, a tem samem uzyskaliśmy 
ogólne zadowolenie i uznanie rozległego kołc naszych abonentów.

Zapraszając do przedpłaty na „UIERCURA*4 upraszamy zarazem o opłacane przesyłanie 
pieniędzy prenumeracynnych, tudzież o w yraźn e i dokładne podaw anie ad resów  1 etacyj 
pocztow ych, a to w celu uniknienia przeszkód w  ekspedycji dziennika.
D ziennik nasz od 1. października 1862 do końca m arca 1§67 kosztuje kw arta ln ie

w  W iedniu  50 ct. w. n. 1487 1—2

Administracja dziennika „9!K H C(JH “ Wollzeile Nro. 24 Wien.

C E N Y  N A F T Y
_  obecnie tak, iż n a f tę  p o d w ó jn ie  lu i ro w a i i f i  c a łk ie m  c^ystfi i l i c z w o n n f  znaną

Szanownej publiczności z dobrego światła—po tej samej cenie sprzedaję, co drudzy nafciarze źle oczyszczoną a z tej przy­
czyny źle palącą się naftę zbywają.

Najsilniejszy gatunek przydatny do lamp dawniejszej konstrukcji kosztuje miara wiedeńska centów 48. Inne gatunki 
słabszych stopni przydatne do lamp nowszej konstrukcji kosztuje miara wiedeńska 4 4 ,  l o ,  3 0 ,  *20, i 3 4  centy.

wedle 
na wi 
o b o k
p r z y  u l ic y  g ró d e c k ie j . 1492 1 - 1

*
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